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Kraków 1 marca.
Rozwiązanie sejmu czeskiego nastąpiło w 

dniu wczorajszym. Nie znosi ono zdaniem 
naszem trudności ani ich usuwa, odracza 
tylko prawdopodobnie termin zwołania Rady 
państwa do Wiednia. Pomimo głośnych za- 
powieści o tym wypadku, przyznajemy się 
cłiętnie, żeśmy go nieprzewidywali, zapewne 
dla tego, żeśmy zbyt gorąco pragnęli in­
nej odpowiedzi na życzenia i prośby auto­
nomiczne w adresie czeskim zawarte. Wy­
padek ten zwiększa tylko nasze obawy na 
przyszłość, ale nie może zmienić naszych 
przekonań co do chwili obecnej. ‘ Wyrazili­
śmy je równie obszernie jak szczerze tak 
pod względem całej monarchii jako i kraju 
naszego. Nic ani dodać ani odmienić nie 
mamy. Pozostaje nam tylko oczekiwać, jak 
Sejm nasz uzna za stosowne postąpić sobie w 
tej mierze, a oczekiwanie nie będzie długiem, 
bo według otrzymanych wiadomości, na dzi- 
siejszem posiedzeniu odbędą się w tym przed­
miocie rozprawy.

Artykuł wstępny onegdajszej Pressij do­
wodzi , jak głęboki nastał rozdział w obo­
zie stronnictwa niemieckiego wierno-konsty- 
tucyjnych centralistów. Zwracaliśmy już da­
wniej uwagę na to, źe dualizm był tego 
powodem; że szczerzy konstytucyonaliści, 
stronnicy konstytucyi lutowej przedewszy- 
stkiem, nie mogą dopatrzeć jej powrotu w 
zwołanej teraz Radzie Państwa. Do nich 
należy głównie Presse , a lubo artykuł rze­
czony wymierzony jest szczególnie przeciw 
jej „nowej“ imienniczce, która przeszła 
z bronią i rynsztunkiem do dualistycznego 
obozu, sięga on dalej aniżeli zwykła dzien­
nikarska polemika, jest polityczny prawdzi­
wie, a tak chwili odpowiedni, iż nie wątpi­
my, że zajmie czytelników naszych. Poda­
jemy go więc w wiernym przekładzie:

Wcześniej, niż mniemaliśmy, nadeszła jak  się 
zdaje, chwila, która połowicznych przyjaciół boa- 
stytucyi musi przywieść do opamiętania się. Nie 
słuchali oni głosu rozsądku, nie zważali na to, 
czego się prawo domaga i czego uczą dzieje; ale 
owoce własnych ich czynów z cudownym pośpie­
chem dojrzewają. Przedewszystkiem organa tych 
dualistów od wczoraj, będą wprawdzie usiłowały 
zwalić na cudze bary udział swój w tym pięknym 
zasiewie, który teraz wschodzi w krajach o mię- 
szanej narodowości; wybuchną z narzekaniem lub 
skargami przeciw antikonstytucyjnej polityce Sło­
wian, ale ci niezaniedbają dać im zasłużonej o- 
strej odprawy. Prawo nie da się przepoławiać: 
nad ed rzeć  konstytucyę, jest to ją  rozedrzeć, a  je­
żeli federaliści całe dzieło 26go lutego uważają 
za m akulaturę, to tylko konsekwentnością swoją 
różnią się od bezmyślnych dualistów, którzy wpra­
wdzie kilka kart w ytargają, ale chcieliby, aby 
się reszta w prawomocności utrzymała. Możeby 
znaleźli jeszcze jaki frazes, aby siebie i drugich 
łudzić pod względem stanu rzeczy; tam jednak

gdzie polityczna praca całego dnia nie mieści się 
w napisaniu artykułu dziennikarskiego, albo w po­
wiedzeniu mowy parlamentarnej, ale w owładnie- 
niu faktów, uznanem zaprawdę zostanie, że fraze­
sy choćby najdowcipniej wymyślone, ani na krok 
nie przywiodą nas do kresu zamętu. Cóż innego 
może rząd, jeżeli zechce skończyć z uporem Cze­
chów, Polaków i Ich wspólników, cóż może inne- 
nego zrobić, jak  uzbroić się całem , pełnem, ja- 
8nem prawem ? Buntowi, który domaga się zwa­
lenia całej budowy konstytucyjnej, można tylko 
należycie odpowiedzieć z wałów samego Zamku, 
o których mury mogą sobie uparci twarde głowy 
rozbijać. Wyłom, którymby panowie owi mieli o- 
chotę przedrzeć się, musi być wypełniony, jeżeli 
nie ma się zamiaru wchodzić w układy na Białej 
Górze.

Nie chcemy wprawdzie poczytywać sobie za 
zasługę, żeśmy ten bieg rzeczy przewidzieli i 
przepowiedzieli. Każdy musiał to dostrzedz, kto 
nie nosił szkieł farbowanych. Ale pustota i zamęt 
pojęć stały się formalnie zarażliwemi. Gdyby nie 
szło o tak bardzo poważne rzeczy, możnaby wielce 
pocieszne dzieje ostatnich miesięcy o Niemieckiej 
Austryi napisać. Popisywali się tam codziennie 
polityczni pajace i krzyczeli: Patrzajcie, jacy my 
nowi, za każdą nową modą obracamy i nicujemy 
sobie czapki! Patrzajcie, jacy my wolni, nigdy 
nie trzymamy się ziemi, zawsze bujamy w po­
wietrzu, w skokach na prawo i lewo, w tył i na 
przód! Nareszcie stanęli na głowach i opowiadali, 
jak  im się świat w tem położeniu wydaje. A 
wdzięczna publika najposłuszniej stawała za ich 
przykładem na głowach, zapewniając: A prawda! 
rzeczywiście świat tak wygląda. Podobnego po­
wodzenia żaden jeszcze pajac nie m iał; cóż dzi­
wnego, że się rozzuchwalili i mniemali, że wolno 
im wyszydzać staroświeckich ludzi, co nosili gło­
wę do góry. Ale wszelkie kuglarstwo musi raz 
wziąść koniec; kto niedość wcześnie wykształcił 
się do takiego powołania, temu krew zaraz bije 
do głowy, skoro tylko spróbuje chodzić na rękach.

Zwolenników politycznej ekwilibrystyki nie może­
my uwolnić od uderzeń krwi i bólów w krzyżach: 
niechaj je sobie wezmą za przestrogę, niechaj 
raz wreszcie poznają, że jest tylko dwie ściśle 
odmienne drogi postępu w życiu publicznem: al­
bo naturalny, legalny rozwój, albo rewolucya. 
Jedną z nich dwóch wybrać trzeba; między nie­
mi nie masz drogi pośredniej, lecz tylko przepaść, 
w którą ten wpadnie, kto zechce stać jedną nogą 
na polu legalności a drugą na rewolucyi. W szy­
stko to jedno, czy rewolucya barykadami albo 
ordonausami wywołaną będzie; cechą jej, że jest 
przeciwieństwem legalności; dokąd zaś wiedzie 
rewolucya, tego Francya przykładem, tak jak  An­
glia służy za wzór rozwoju legalnego. Źe prze­
mienna kolej systemów, z których każdy inaugu­
rowany był „zerwaniem z przeszłością", oddała 
znowu Francuzów po dwukrotnej republice pod 
despotyzm militarny, to nie byłoby jeszcze naj­
gorsze złe; bo i despotyzmu się kiedyś pozbędą. 
Daleko niebezpieczniejszą jest demoralize cya, zo­
bojętnienie dla świętości prawa i przysięgi, lek­
komyślność gotowa każdej chwili pozbyć się sta­
łej posady i zrobić skok w niepewność, tradycyo- 
nalne przeniewierstwo uznane publicznie ustawą, 
a potajemnie nad obaleniem jej pracujące, — za­
męt bez ratunku, w którym na końcu nikt nie 
wie co słuszne i jak  się z niego wydobyć. Nie tajno 
nam, że nie wszystkiego mamy do zazdroszczenia 
Anglikom. Ale owa mądrość, która nawet zdoby­
cze wielkiej rewolucyi angielskiej kazała uświęcić 
dopiero uchwałami zwyczajnego parlam entu, mo­

że się ona „jenialnym" dyletantom wydawać pe 
dantyzmem, tudzież dzieciom, coby chciały zbie 
rać owoce ledwie zasiawszy; — kto ma serce dla 
naszej monarchii i ludu naszego, kto nie dla tego 
rozprawia o pomyślności i biedzie A ustryi, że 
przypadkowo tu został rzucony, lecz dla tego, że 
to jego ziemia, dla tego, że czuje po austryacku, 
ten wcześniej lub później, zawsze tylko pragnąć 
będzie, aby się u nas zagnieździła ta sama po­
waga, ten sam zmysł prawny, aby rząd i lud 
mogły się nareszcie wydostać z bezmyślnego ma­
cania i experimentowania, z którem tak wspa­
niale zaszliśmy bardzo daleko.

Powiedzieliśmy dawnićj, że skoro Presse 
chce jedności monarchii a nie chce dualiz­
mu, są zatem punkta zgodne między nami. 
Powiemy dziś więodj, że zgadzamy się w zu­
pełności na to, co o „naddarciu" i „przedar­
ciu" konstytucyi pisze. Ma zupełną słusz­
ność: „prawo przepoławiać się nie da". Ale 
przyzna może teraz Presse, że i my nie nosi­
liśmy „szkieł farbowanych". Co więcćj, prze­
widywaliśmy, że z owego położenia w ja­
kiem była Austrya, bez oktrojowania wyjść 
uie podobna. I ©ktrojowanie nie zadowolili 
nikogo, skoro jest połowiczne. Widzimy to 
po Pressie, którćj nie zadawalnia wcale per­
spektywa, że układ z Węgrami podany jćj 
zostanie do wiadomości w Reichsracie. Mo­
że nawet wobec tego, dawniejsze nasze my­
śli o organizacyi monarchii nie wydają się 
jćj już takiem curiosum jak wtedy. Chętnie 
przyznamy, że ta perspektywa i nas nie za­
dawalnia, ale dodamy, że porównie z mów­
cą na sejmie czeskim wolimy oktrojowa­
nia monarsze, aniżeli nałożone przez centra­
listyczną większość w Reichsracie. Nie spo­
dziewa się po nićj także wiele Presse w o- 
bronie praw konstytucyjnych, bo ją za dua­
listyczną uważa. I dla tego słusznie i bar­
dzo, słusznie mówiła, że Sejm krajowy wy­
syłający bez zastrzeżeń, abdykuje. Powinni- 
by rozważyć jćj wyrazy ci, co utrzymują, 
że dopiero w Reichsracie delegacya nasza 
prawa autonomiczne kraju i sejmu warować 
powinna; tak zupełnie, jakby nie było wia- 
domem, j akie to miały skutki .zastrzeżenia au­
tonomiczne tylokrotnie głoszohe er daw nym  
Reichsracie, a cóż dopiero teraz wobec kon­
stytuanty! Jeżeli więc czytając Presse, zda­
wałoby się, że samym wiernym konstytu- 
cyonistom wróży taki los, i zastosowaćby 
do nich wypadało znany wiersz włoskiego 
poety: Lasciate ogni speranza voi ch’entrate, 
to coż dopiero wnosić o losie wiernych au- 
tonomistów i federalistów?

KORESPONDENCYA CZASU.
L w ó w  27 lutego.

(z) Pomiędzy petycyami wniesionemi dziś do 
Sejmu znajdowała się petycya Rady miasta L w o-

w a o wyjednanie przyspieszenia sankcyi statutu 
miejskiego. W poparciu tej petycyi przemówił po­
seł S m o l k a ,  na którego wniosek petycya, jako 
nagląca, komisyi petycyjnej przekazaną została.

W tym samym przedmiocie interpelował Komi­
sarza rządowego poseł K a b a t ,  zapytując, jak 
ma się rzecz z przedłożeniem do najwyższej san­
kcyi rzeczonego statutu. P. K o m i s a r z  rządowy, 
odpowiedział, iż statut dla miasta Lwowa przez 
Sejm uchwalony, wraz z ostatnią, dotyczącą zmian 
późniejszych, uchwałą sejmu, został niezwłocznie 
przedłożony ministerstwu, a o dalszym toku tej 
sprawy i obecnym jej stanie Namiestnictwo ża­
dnej nie posiada wiadomości.

Dragą interpelacyę wniósł poseł hr. Jan  T a r ­
n o w s k i ,  zapytując: jak  stoi sprawa czterdzie­
sta kilku osób uwięzionych w Kolbuszowie, z po­
woda zaszłych tamże ekscesów i kłótni ludności 
chrześciańskiej z żydami w czerwcu roku ze­
szłego ?

K o m i s a r z  rządowy odrzekł: iż jest w możno­
ści dać natychmiast odpowiedź na powyższą in- 
terpelacyą, albowiem właśnie przed dwoma dnia­
mi otrzymało namiestnictwo raport urzędowy, iż 
z 36 uwięzionymi już ukończone śledztwo wstę­
pne, a z pozostałymi ośmiu w tych dniach ukoń­
czone będzie, tak , że najdalej za dni czternaście 
cała sprawa właściwemu sądowi do dalszego prze­
prowadzenia przedłożoną zostanie.

Trzecia interpelacya była posła B o r y s i  ki  e- 
w i c z a w sprawie zajścia pomiędzy włościaninem z 
Czabarówki w powiecieHusiatyńskimWasylem Stry- 
niakiem a propinatorem tamtejszym, starozakonnym 
Aszkienazym. W interpelacyi znajdują się obszer­
nie opisane szczegóły całego zajścia, w którem 
miał być pokrzywdzony Wasyl Stryniak przez 
propinatora, a następnie niesprawiedliwym wyro 
kiem sądu powiatowego husiatyńskiego. Stryniak 
mając sprawiać chrzciny w domu, sprowadził so­
bie tym celem dwa garnce wódki. Propinator 
wpadł do jego domu z asystencyą, przetrząsł dom, 
lubo do tego nie miał upoważnienia sądowego, 
zabrał wódkę, przestraszył chorą żonę Stryniaka, 
iż ta w ciężką popadła niemoc, a do tego wszy­
stkiego jeszcze Stryniak zamiast znaleść obronę 
przeciw gwałtowi w urzędzie powiatowym, został 
przez naczelnika tamtejszego powiatu Hausknech- 
ta skazany na areszt i karę pieniężną, z której 
część zapłacił a część mu odpuszczono, nie wie­
dzieć dla czego, tak jak  również nie wiedzieć dla 
czego ją  nałożono. Zdarzenie to okazuje na jak 
wielką dowolność żydów propinatorów narażona 
jest ludność w iejska, i jak  ciężkie mnsi ponosić 
krzywdy, skoro dowolność ta popartą jest bez­
prawiem urzędników. Z a c y t u j e  p r z e to  interpelant, 
czy rząd zamierza ukarać w drodze dyscyplinar­
nej urzędnika dopuszczającego się podobnych bez 
prawi? Jakie środki zamierza rząd przesięwziąść 
w drodze politycznej, aby podobnemu pokrzy­
wdzeniu ludności i bezprawnemu postępowaniu 
urzędników tamę położyć?

K o m i ś a r  z rządowy przyrzekł odpowiedź, skoro 
zagiągnie bliższych o zajściu pomienionem wiado­
mości. Natomiast odpowiedział na interpelacyę 
dawniejszą posła Polanowskiego w sprawie zmia­
ny patentu regulującego jura stolae. Najprzód 
sprostował p. Komisarz mylne w pomienionej in- 
tffrpelacyi wyrażone mniemanie, jakoby zmiany pa­
tentu z r. 1795 już były przez rząd uchwalone. 
Rząd postanowił wprawdzie zmienić w sposób od­
powiedni stosunkom dzisiejszym patent ten, lecz 
nie mógł tego uczynić bez poprzedniego porozu­
mienia z władzami duchownemi, z któremi toczą 
się w tym przedmiocie rokowania, i są już na

ukończeniu. Do wydania zaś przedtem jeszcze 
rozporządzenia tymczasowego, o jakiem wzmian- 
kaje interpelacya, rząd nie czuje się upowa­
żniony.

Przystąpiono z porządku dziennego do wyboru 
W y d z i a ł u  krajowego, mianowicie sześcin człon­
ków wydziału i ich zastępców. Najprzód wybie­
rała kurya włościańska. Na 62 głosujących otrzy­
mał poseł Z i e m i a ł k o w s k i  44 głosy, przeto 
wybrany członkiem wydziału. Spółzawodnik jego 
poseł Ł a w r o w s k i ,  dotychczasowy członek wy­
działu z tej kuryi, otrzymał tylko 18 głosów. W y­
bór ten okazał, jak małemi siłami rozporządza 
stronnictwo popierające posła Ławrowskiego, sk ła­
dające grono politycznych jego przyjaciół. Na wy­
nik wyboru wpłynęli głównie posłowie W o l n y  i 
K o w b a s i u k ,  który to ostatni wiele głosów wło­
ścian ruskich za sobą pociągnął głosując za p. 
Ziemiałkowskim i nakłaniając do głosowania za 
nim towarzyszów swych włościan. Kurya miast 
wybrała p. S m o l k ę  22 głosami na 23 głosują­
cych. Z kuryi posiadłości większych otrzymał na 
41 głosujących poseł P i e t r u s k i  większość 35
gł08ÓW.

Przy wyborze trzech członków z całego sejmu 
otrzymał poseł K r a i ń s k i  na 125 głosujących, 
118 głosów. Następny wybór chwiał się pomię- 
dzy pp. Juwenalem B o c z k o w s k i m  a S ma -  
r z e w s k i m ,  gdyż pierwszy otrzymał 60, drugi 
58 a poseł P a j ą c z k o w s k i  10 głosów; przy 
ponowieniu wyboru dla otrzymania bezwzględnej 
większości, głosy przechyliły się na stronę p. 
B o c z  k o w s k i  e g o  i ten został wybrany 68 gło­
sami. Trzecim członkiem z całego sejmu wybra 
no p. G r o c h o l s k i e g o  84 głosami; p. Ł a w ­
r o w s k i  miał głosów 34.

Zastępcami wybrani z kuryi włościańskiej poseł 
Ł a w r o w s k i  39 głosami, z kuryi miast jedno­
myślnie poseł Gr o s ,  z większych posiadłości hr. 
B ad  en  i. Dalsze wybory trzech zastępców z ca­
łego sejmu do ju tra odroczone.

L w ó w  27 lutego.

-1- Dwa ostatnie posiedzenia zajęte były dal- 
szem sprawozdaniem wyborów, zmianą statutu 
miasta Brodów, a dzisiaj odbywającemi się jeszcze 
w tej chwili wyborami Wydziału krajowego. Po­
stawiono również kilka interpelacyj, z których 
uajważniejsza dotyczyła zwłoki w nadaniu sankcyi 
statutowi miasta Lwowa. Stolica bowiem prowin- 
cyi, w chwili kiedy kraj cały dochodzi do ustawy 
gminnej jest jeszcze takowej pozbawiona. Wogóle 
sankeye uchwałom sejmowym nader powoli się 
uzyskują. Ceyin. BapoHlf. 7.a innearo ministervum 
mając wówczas szansę, dziś odraczane nie mają 
jej uzyskać? Sprawa edukacyjna zaniedbana na 
sejmie z 1865 na szósty, poruszona na ostatniej 
sesyi i w ustawę sejmową zamieniona, czyliżby 
już była sprawą przepadłą? Czy liż ta zwłoka ja ­
kiej się sejm rzeczony wobec niej dopuścił spo­
wodowała, że już nie ma dla niej przyszłości, że 
pomyślna chwila m inęła? Obawę tę zwiększa 
zwłaszcza świeżo wydana uchwała oddająca w rę­
ce sejmu zarząd tylko i nadzór szkół ludowych. 
Połowiczna koncesya, której doniosłość jes t nader 
mało znaczącą, bo dotyczę jedynie nadzoru a  nie 
kierunku dydaktycznego. Nadawanie podobnych 
atrybucyj raczej administracyjnych niż parlamen­
tarnych, biurokratycznych niżli autonomicznych, 
jest stwierdzaniem przez rząd tego niewłaściwego 
stosunku władzy krajowej i rządowej, która mia­
sto do zespolenia do antagomizmu wiedzie. Gali-

Część literacko-artystyczna.

W S P O M N I E N I E
o profesorze

W o j c i e c h u  C y b u l s k i m .
Jeżeli kto przed laty kilkunastą, z któregokol­

wiek zakątka Polski zawinął do Berlina, i czuł 
potrzebę zetknięcia się z rodakami, lub znalazł 
się w jakiem  trudnem położeniu, niechybnie lokaj 
hotelowy prowadził go do znajomego w tej stoli­
cy Polaka, który uprzejmie witał gościa, uśmie­
chał się zachęcająco, i po krótkiem wytłomacze- 
niu kto? ja k ?  i czego żąda? nie odmawiał, czę­
sto bardzo cennej usługi, wybawiającej bądź z kry­
tycznych położeń, bądź ułatwiającej znajomości i 
stosunki, podług tego jak  wymagał interes.

Opiekuńczym tym duchem w pruskiej stolicy 
był Wojciech Cybulski.

Wyjeżdżającym za granicę rodakom z najodle­
glejszych prowincyj dawano do niego listy reko­
mendacyjne, i tak z każdym rokiem przybywała 
mu masa znajomych, szczególniej między młodzie­
żą, szukającą wyższych naua w zagranicznych u- 
niwersytetach. Opiekował się on nimi wyłącznie,
1 niejeden zapewne chowa dlań wdzięczną pamięć 
za dobrą radę lub pomoc. By*a to więc osoba 
znana powszechnie i wyobrażająca ten węzeł, któ­
ry nawet za obrębem ziemi rodzinnej łączył ro­
daków.

Stanowisko to wyrobił sobie Cybulski zacnym 
swoim charakterem, równym humorem, wyrozu­
miałością, powagą wytrawnego zdania, a nade- 
wszystko miłością ludzi, którym lubił poświęcać 
swoje usługi, dla tego, że mu to przyjemność spra­
wiało.

Umysł czerstwy, wesoły, towarzyski —  nie zno­
siły może, żeby cokolwiekbądż nie harmoniowało
2 jego usposobieniem.

Ludzi obdarzonych taką pogodą myśli, takiem 
zdrowiem duszy i ciała, a ztąd tak towarzyskich, 
jak  był ś. p. Cybulski, coraz rzadziej spotyka się 
w świecie, dla tego naprzód podnieśliśmy tę stro­
nę jego charakteru, żeby pomówić ó innych za­
sługach, których nie brak w jego żywocie.

Urodził się on w r. 1808 w Koninie z rodzi­
ców szlachetnych lecz zubożałych, którzy jednak 
starali się dać mu dobre wychowanie. Na gimna- 
zyum uczęszczał w Poznaniu, a zdawszy egzamin 
dojrzałości, udał się na uniwersytet berliński, gdzie 
zostawał aż do końca r. 1830. Powstanie listopa­
dowe powołało go w szeregi narodowego wojska, 
atoli nie sprzyjało mu szczęście —  wpadł w ręce 
moskiewskie, i zaprowadzony został do twierdzy 
Bobrujska, gdzie kilka ciężkich lat niewoli prze­
cierpiał. Odstawiono go nakoniec jako poddanego 
pruskiego do Poznania, lecz tu nie powitały wra­
cającego ani łzy radości, ani wygody i pieszczoty 
domowego ogniska — jak  zbrodniarza zatrzym a­
no w turmie, wzięto na śledztwo i skazano na 
pół roku do twierdzy Świdnicy... Wypocząwszy 
po tych trudach i cierpieniach, uczuł potrzebę do­
kończenia swych studiów przerwanych wypadka­
mi, i w r. 17)36 udał się na uniwersytet berliński, 
gdzie się poświęcił prawu i filozofii. We dwa lata 
uzyskał stopień doktora filozofii, napisawszy roz­
prawę de Bello doili Sullano. Odtąd obrał sobie 
zawód badania języków i literatur słowiańskich, 
a chcąc go najpraktyczniej nabyć, postanowił po­
znać te kraje i zetknąć się z ogniskami ich o- 
światy. W ciągu dwóch lat przebywał to w Pradze, 
korzystając z obszernych badań naukowych Sza- 
farzyka, to w Wiedniu stykając się zK apitarem  — 
następnie w Budzie, Zagrzebiu, Białogrodzie sta­
rał się poznajomić ze wszystkiem, co miało zna­
czenie w świecie naukowym. Nie tylko więc w ta­
jemniczał się w umysłowe skarby, ale i w skar­
by życia tych rozmaitych ludów.

Od r. 1840 stale osiedlił się w Berlinie i otrzy­
mawszy docenturę przy uniwersytecie, wykładał 
języki i literaturę Słowian. Odtąd pisma czasowe 
polskie często wzbogacały się jego pracami odno- 
gzącemi się do Słowiańszczyzny. W Roku, prze­
glądzie, wydawanym przez Moraczewskiego, ktoś 
z emigracyi wystąpił był z namiętną diatribą prze­
ciw Mickiewiczowi i j eg0 pj8morUj wychodząc z 
punktu pewnej doktryny polityczno-socyalnej, k tó­
rą zaaplikował do dzieła poetycznej fantazyi, jak 
Turcy aplikują swój koran i nieodwołalnie po­
tępił i dzieło i mistrza, mniemając zapewne, że 
tym najazdem usunie z drogi tę niepokojącą go 
wyższość, a  w ogóle zawadzającą wersalskim cen­
tralom. Ujął się tej krzywdy Cybulski, i z wiel­

kim spokojem, jasnością uzasadnionych rozumo­
wań, poprzekłówał pęcherze frazeologii, czem dał 
świadectwo wytrawnego zdania, nieulegającego 
naciskom sztuczuie nastrojonej opinii,— Zawsze pra­
ca jego mieć będzie znaczenie w historyi wyobra­
żeń literackich owego czasu; czytając ją  nikt nie 
powie, że uczucie dla tego co piękne i wyższe 
spadło wtenczas do zera. — Wiele innych jeszcze 
pism jego ukazywało się po różnych przeglądach, 
jak  o Ewanielii reim skiej; jak  o najdawniejszych 
pomnikach języka czeskiego; o runach słowiań­
skich. Niemniej ukazywały się jego rozprawy w 
języku niemieckim w Prutza: Liter ar.-historisches 
1'aschenbuch. W pamiętnym ruchami roku 1848 o- 
tworzył się przed nim zawód polityczny. Jeździł 
na zjazd Słowiański do Pragi, a  następnie obra- 
nyposłem, zasiadał dwukrotnie na sejmie berlińskim.

Od r. 1849 wszedł on na stałego koresponden­
ta do Czasu, i bez żadnej przerwy zasilał go li­
stami aż do dni swych ostatka. Korespondencya 
jego nosiła charakter prawdziwie dziennikarski 
w najlepszem tego wyrazu pojęciu. Nie łowił wia- 
domostek brukowych, nie bawił się w odgadywa­
nie losu świata, ani w stawianiu śmiałych hipo­
tez, lecz za to umiał chwytać daną chwilę, i sy- 
tuacyę rzeczywistą polityki pruskiej, usposobień 
opinii publicznej w Berlinie i w Niemczech, cha­
rakteryzować w sposób jasny i trafny. Zdrowym 
jasnym i porządnym sposobem myślenia, tłumaczą­
cym się w stylu czystym, wychodził on zawsze 
niemal zwycięzko z chaosu zawiłych subtelności 
niemieckiej polityki. W D odatku do Czasu każde­
go miesiąca pisywał wyborne artykuły z Berlina, 
w których nieraz z wielkim humorem malował 
towarzyskie życie Berlińczyków, nie pomijając i 
ich literatury i sztuki.

Od r. 1860 przeniósł się do Wrocławia, gdzie 
jako etatowy profesor zajął katedrę literatury i 
języków słowiańskich, jedyną w Niemczech. Ze 
zmianą miejsca, lubo uie przestał być korespon­
dentem Czasu, listy jego z dwóch względów mniej 
zaczęły interesować — raz, że Wrocław nie mógł 
być już tem wielkiem ogniskiem polityki co Ber­
lin, a potem że posada jaką zajmował, nakazy­
wała mu zachowywać się w karbach ostrożności, 
niemniej jednak pozostał im charakter prawdzi­
wie dziennikarskiej korespondencyi, za wzór słu­
żyć mogącej.

Do najważniejszych prac Cybulskiego należy 
rozprawa o Dziadach Mickiewicza, a właściwie 
krytyczny rozbiór zasadniczej idei tego poematu. 
Ukazała się ona w 1863 w Roczniku Tow. 
przyj. Nauk poznańskiego. Z wielką trafnością 
i znajomością rzeczy pokazuje on, jak  ten 
poemat nie wyszedł z zakreślonego planu, lecz 
się tworzył pod wpływem tych uczuć i wrażeń 
jakie miotały poetą — jak  wreszcie nosi on w 
sobie spełnienie tego przełomu poezyi zewnętrznej 
na wewnętrzną, będącą znamieniem nowej epoki. 
Do najwyborniejszych miejsc w tej rozprawie za­
liczam charakterystykę różnicy poezyi dawnej od 
poezyi mickiewiczowskiej, i dla tego, aby uczcić 
pamięć zmarłego, chciałbym mu rzucić kwiatek 
wyrwany z bukietu jego pomysłów.

Oto ustęp gdzie zestawia ze sobą dwa światy 
tej poezyi. , Polak czuł się indywidualnie samym 
sobą, i wynurzał swobodnie to, co miał w głębi 
swego serca, a  to jedynie w stosunku do Boga, do ro­
dziny i do życia wiejskiego, Ztąd tak częste tłu­
maczenia psalmów i tak liczne oryginalne pieśni 
religijne, mianowicie do N. Panny, która od wie­
ków szczególną cześć w Polsce odbierała, i tylu 
miała wielbiących ją  poetów, niewyjmująe’Mickie- 
wicza, ile Madonna malarzy ma we Włoszech. 
Ztąd taka liczna poezya sielska i takie w niej 
upodobanie. Polak aż do dnia dzisiejszego zna 
współrodaka swego więcej z jego sposobu myśle­
nia ze względu na ojczyznę, aniżeli z jego czucia 
i wewnętrznego usposobienia jako indywidualnego 
człowieka. To wnętrze serca polskiego, można 
śmiało powiedzieć, dopiero Mickiewicz otworzył; 
otworzył dając mu właściwą mowę, której dawniej 
nie miało. Subjektowe usposobienie Polaka było 
polityczne, religijne, familijne; teraz stało się tak ­
że indywidualno-ludzkiem, na bezwzględnej natu­
rze człowieka opierającem się. Ono samo chce 
być dla siebie potęgą, chce być samo w sobie 
udzielnym, niezawisłym światem, i mniema że ma 
prawo d i tego. Jak  dawniej wpływ powierzchow­
nej poezyi francuskiej wstrzymywał intuicyą po­
etów naszych od zapuszczania się w te głębie 
serca ludzkiego, tak w nowszych czasach pozna­
na bliżej głęboka, wewnętrzna, uczuciowa i reflek­
syjna liryka niemiecka nie była bez Wpływu na 
zwrócenie się poetyckiej intuicyi w tę stronę. 
Wreszcie, po upadku politycznej niezawisłości na­

rodu, duch polski był już sam przez się usposo­
biony do podobnych rozmyślań. Zstąpił do głębi 
swojego jestestwa, szukał w niej środków ratun­
ku, albo krył co z straconej rzeczywistości naj­
droższego pozostało.

Tu tylko w sercu, tu się ochroniło,
Co w mej ojczyźnie najlepszego było—

mówi poeta sam w pieśni Wajdeloty plączącego 
nad ujarzmioną ojczyzną, jakby chciał wskazać 
źródło, skąd jedynie wypłynąć mogło zbawienie 
narodu. Cały też kierunek politycznego życia w 
Koronie i Litwie w chwili wystąpienia Mickiewi­
cza, miał charakter duchowego sprzysigżenia".

Nie przytaczam więcej, bo wieleby, wiele wy­
padało przytoczyć z tych wybornych, trafiających 
w rdzeń prawdy postrzeżeń, mieszczących roz­
prawę tę w rzędzie najlepszych literackich stu­
diów.

Wróćmy do reszty szczegółów życia zmarłego 
męża:

Osiadłszy we Wrocławiu niebawem pojął mał­
żonkę umiejącą umilać mu pracowite życie, które 
przez wzgląd na jego zawsze czerstwe zdrowie 
i humor jednostajny, powinno było pociągnąć się 
w długi lat szereg; atoli niespodziewana śmierć 
zmiotła go nagle, zabierając rodzinie, przyjaciołom 
i ojczyźnie której tak dobrze służył. Odcinek 
Dziennika Poznańskiego takie podaje szczegóły o 
jego zgonie: „W nocy z piątku na sobotę z 15go 
na 16y lutego zbudził się nagle koło pierwszej 
godziny, wołając że mu tchu braknie. Przelęknio­
na żona widząc niebezpieczeństwo pobiegła sama 
po lekarza. Ten gdy przybył, puścił krew z ręki, 
ale krew już me płynęła. Przywołany niebawem 
profesor Lebert otworzył arteryę za uchem ale i 
to było daremnem. O godzinie drugiej Cybulski 
już me żył“.

^ la  ta  wiadomość szybko się rozniosła, i wszy­
stkie dzienniki pamięci jego poświęciły serdeczne 
wspomnienie. Zasłużył też na nie, tem więcej że 
na stanowisko jakie zajm ow ał, doszedł o własnych 
siłach, spłacając z nich jeszcze dług winny oj­
czyźnie.
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cyi nie chodzi o nadanie wykonawczej władzy I drukowane listy być uie wpuszczane, ale o so b y ’stwa nie później jak w d. 30 marca zbierze s i e w  
w ręce organów^ sejmu czy rad powiatowych, bo :ch są bezpieczne. Rząd postąpił surowo temu lat Wiedniu.

lAfll Qna / t h r n n i n m It- t   I 1_ *11 ł._ 11 1 1 . . . .  . , . 1 1
W sprawozdaniu uaszem  z przebiegu dysku-to jest anachronizm konstytucyjny i raczej ciężar I kilka tylko z jednym  korespondentem, który pi- 

mżh atrybucya; ale chodziłoby jej o dozwolenie sał systematycznie złośliwie, chociaż piastował wy
wywierania wpływu nadawania kierunku organi- 
zacyi krajowej przez te autonomiczne organa 
W tej świeżej ustawie szkolnej kierunek jest po 
zostawiony Wiedniowi, ministerstwo a kołkami 
przez które te lejca przechodzą mają być insty­
tucye autonomiczne. Nadzór wywierany czy przez 
radę powiatową czy przez naczelnika powiatu jest 
rzeczą obojętną, kiedy przewodniczącą myślą kie­
rować będzie ministerstwo a nie krajowa rada e- 
dukacyjna.

Przeciwnikiem jestem polityki bieruo-opozycyj

soki urząd w Izbie obrachunkowej. Korespondent 
ten musiał się podać do dymisyi.

K z y m  22  lutego.

syi adresowej w sejmie czeskim (p. numer po­
przedni) doszliśmy do owego punktu, w którym 
mówcy zapisani do głosu przystąpili do wyboru 
jeneralnych mówców większości i mniejszości. Po­
seł K ii er  r zaszczycony został wyborem mniejszo­
ści, hr. Fryderyk T h u n  wyborem większości, re­
prezentowanych w tymże samym stosunku co i 
w wydziale, w liście członków zapisanych do głosu.

Dr K l i e r r  poczyna od drobiazgowych w ycie­
czek przeciw niektórym ustępom projektu adreso 
w ego , a mianowicie przeciw tym , które zaprze­
czają mocy obowiązującej konstytucyi lutowej. Zda­
niem mowey jest ona zawsze ustawą zasadniczą,

Pospieszam wam przesłać alokucyą Ojca Swię 
tego mianą na dzisiejszym konsystorzu. Jest ona 
pełpą godności, umiarkowania, apostolskiego du­
cha i głębokićj a tkliwćj wiary w pomoc Boga- 

- . r .rodpicy. Papież oświadcza, iż opłakane położenie
nej w sprawach państwowych, nie pojmuję wsza- kościoła we Włoszech, wyzucie biskupów i du- ,  JCDl iavł
kże, dla czego w sejmie zaniedbują czynnej opo- chowieństwa całego z własności, niepewność ma- którą obserwować należy, nie chcąc cofnąć się do 
zycyi w sprawach krajowych. Nie mając jawnych I teryalnego bytu na jaką udający się do owdowia- instytucyj przedawnionych. Ale nawet z owych in- 

B dozwalały przesądzać o dążno- łych dyecezyi pasterze będą narażeni, nie może stytucyj nie można wyargumentować prawnopań- 
ściacb obecnego rządu, dojśćby można prędzej do go przecież wstrzymać od spełnienia obowiązku, stwowego stanowiska Czech wobec państwa, bo 
poznania o ile dla nas sytuacya jnż się zmieniła jaki ma obmyślać zbawienie dusz, które Kościół takowe stanowisko nie dałoby się pogodzić z pra- 
l na co jeszcze będzie można rachować w spra- przenosił zawsze nad wszystkie inne względy, wno-państwowem stanowiskiem państwa. Zkad 
W8Cu \r J0WJi interPeluJ%c rząd co do tako- Dla tego więc Ojciec Święty mianuje nowych wynika, że Czechy są tylko częścią składową Au- 
wych. Niezadługo opuszczą posłowie ławy sej- biskupów i każe im w imie Boga i Maryi Panny stryi, obowiązaną do popierania celów państwa, 
mowe, prawdopodobnie delegacya zasiędzie tam, jechać do swoich stolic nie oglądając się na nic. a nie do popierania celów odrębnych. Sama tyl- 
gdzie bronić trzeba będzie tego, aby spraw kraju Na przyszłych zaś konsystorzacb ma nadzieję o- ko konstytucya lutowa nadaje pewną prawnopań- 
me dotykano, aby pod kompetencyą Rady pań- głosić innych, jeżli wszelako nastąpi zgoda mię-1 stwową odrębność Czechom, to jest konstytucya, na 
stwa nie podciągniono wewnętrznych kwestyj pro- dzynim a rządem włoskim względem kandydatów: podstawie której zasiadamy w sejmie. Bo gdzież- 
wincyonaluycb, a może nawet to ostatni sejm \fo re  fidentes, ut in fu tu r is  Concistoriis alios etiam  I idziej znajdziecie te prawa odrębne? Czy może 
prowiucyonalny.... Niechżeż przedostatnim strzałem I atque alios renunciare liceat, s i tamen jud ic ia  heu I w ordynacyi Ferdynandowskiej, będącej tylko wy- 

ę zie obrona spraw krajowych. Inicyatywy brać nim it dissim ilia, hominum ju x tu  saeculi płaci ta ni-1 pływem absolutnej woli Monarchy? A może 
trudno w krótkim okresie czasu, ale 1 — ------------------------------ ..... ■ r - J

taczam adres. Dręczeni skrupułami sumienia, los 
nasz z zaufaniem składamy w ręce Monarchy! Ró 
wnie jak i oni, tak i my pragniemy trwałej kon 
stytucyi.

Chcemy więc, aby cała sprawa poddana została 
pod dyskusyę Radzie państwa z głosem doradczym 
aby następnie dały o niej swe zdanie kraje koroune 
a w końcu, aby tak uchwała Rady państwa jak i zda 
nia sejmów krajowych poddane zostało decydu­
jącemu orzeczeniu Cesarza. W tym trybie postę­
powania nie widzę nic niedającego się z góry 
przewidzieć, jak mu to zarzuca lewica.— Co do „za­
skarżenia nieobecnego m inistra/ o którem profe 
sor HOfller wspomniał, muszę nadmienić, iż gdy  
bym był ministrem, ustęp dotyczący w odezwie, 
w caleby mi nie był miłym, ale po pierwsze, mi­
nister obecnym w sejmie nie bywa, a powtóre, u- 
stęp ów nie jest oskarżeniem, lecz tylko wypo­
wiada obawę, aby drogą, na którą rząd wstąpił, 
nie była droga mylną.

Z ustępu przemówienia hr. Hartiga, w którym 
tenże dotknął dyskusyi w wydziale wyznaczonym  
do zaopiniowania reskryptu z 4go lutego, bierze 
mówca pochop do przytoczenia epizodu z dysku- 
syi tegoż wydziału. Gdy rozprawy nie miały już 
końca, hr. Thun odezwał się do posłów z lewicy: 
Mniemam, że wspólny cel tkwi przed nami, że 
w szyscy chcemy przyczynić się do odrodzenia Au 
stryi. Podajcie nam do tego rękę, a wystosujemy 
adres od całego sejmu. Mój (hr. Thuna) wniosek 
nie został odrzuconym, lecz gorszy los go dotknął, 
bo żaden z posłów lewicy nie uznał za właściwe 
poświęcić mu jednego słówka. Że mną w takim ra­
zie byłaby osnowa adresu, rzecz oczywista. —  
W końcu jedno jeszcze. Mówiono tu wiele o oktro- 
jowaniu. W jakiś sposób, pytam, powstała kon- 
stytucya lutowa? czyż wówczas panowie z lewicy 
tak gorące protestowali przeciw wszelkiemu oktro

dziewać się należy stanowczości 
tych zasad ^ak dobra wieść 
wpłynęła na zajęcie więcej 
wiska.

I • .  -  -  1 .1  n  -JT J  f l m n r  i m *  —  t — n r  ł ® ', ,  ̂postawione [ vent m m  cum Nostris convenire possint, im prim is I chcecie odwołać się do przyznanego w owej or-
już kw estye przypominać i popierać byłoby obo- \ quoad personarum electionem. Ustęp ten potwierdza dynacyi prawa nakładania podatków i wyboru

. zupełnie to co niedawno wam doniosłem o tru [króla? Tu mówca wraca do konstytucyi lutowej,
przypomnieć wolno uchwały: edu dnośeiach zaszłych między Stolicą Świętą a rzą- którą uważa za „żywe prawo ludów Austryi", a 

kacyjoą i zmiany statutu krajowego zapadłej na dem włoskim odnośnie do wyboru kandydatów, w zapale mieni ją nawet „konstytucyą całego pań- 
przesz ej sesyi. Może w sprawach prowincyonal gdy rzecznicy Stolicy Swiętćj pozwolili rządowi stwa®, co głośny śmiech budzi nie tylko na pra- 
nyc znajdziemy miarę do polityki państwowej, włoskiemu ułożyć we Florencyi spisy kandydatów, wicy i w centrum, lecz nawet między dualistami 
f  8 CJ a obec?a P0 Z0 8 taJe . niepewną. Jeżeli które takiego były rodzaju, iż zaledwie kilku z niemieckiej lewicy. Złożywszy jeszcze winny kon- Ijowaniu?
iBte KC h9  PrzecłvTny  Pr*d» ,to ?.a n|ch °J ciec Św ięty przyjąć m ógł; skutkiem czego stytueyi lutowej hołd za to , że w sejmie pomie- Hr. Thun zakończył temi Błowy:
tvki Reasumm-ic mvśl m l l T T T r f 1' tutaj na własną rękę inne spisy, które ściła najdoskonalszą reprezentacyę interesów, do- „Doszliśmy do chwili stanowczej, stoimy na roz-
ło r z e f L a w 3 w ^ f L T r h P i o 9i T by * we Florencyi tegoż samego losu doznały. Obecnie chodzi mówca do konkluzyi, że wybory do Reicha- stajnych drogach, z których jedna wiedzie do
k i e s e i m o w l „ Z Ł i !  1 P0™ 6” ’ targ °wać się wzglę- ratu koniecznie podjąć należy. przepaści, druga 4  bogatą krainę. Zostawmy na
w s z S e  i E £  « l a - r Pt l !  ya!  p.0r.a9zać de“  każdój osoby pojedynczo, i jak się zdaje Hr. Fryderyk T h  u n : Nadeszła chwila, w któ- boku wszelkie niechęci, myślmy tylko o dobru

k i ® P 7  kraJowe» ażeby »* wytargowano dotąd dopiero tych czternastu bisku rej każdy człowiek sumienny winien złożyć wy- państwa, Cesarza i ojczyzny! Wówczas bedzien
n S S l u Z  u J n o s S e n i a ^ ' S f E K  " ° ^  Pów,  w. króle8 twJ e wloskie“ j któl7 ch ^  dziś znanie swej wiary politycznej. Mówca ujmuje je mogli postępować
przekonać czy usposobienia dla naszej prowincyi prekomzował. Są to: ks. Aleksander Rioardi ar- w uastępującem sformułowaniu: Zanim jeszcze do- lewicy znajda u nas najserdeczniejsza gotowość
1 3 ?  ” e ' '“«trs")'cb- "ader Się cjbisknp T u r s k i ,  k . i j . .  C tec io ie l Montiii, p « l.i0 D0  » ,b o ,4 „  do nt ó z w , « . j Dej R ,d y  P1  d j  . V ? ‘ ( H ^ U ,  o k Ł k f I? . S !

— . . .  arcybiskup z Sassan w Sardynii; ks. Ludwik Na- stw a , której powołanie z radością powitaliśmy, trum i na prawicy Izby),
j  i , rp*wiązamu sejmu czeskiego na toll arcybiskup Messyny w S ycy lii, ks. Benedykt I Reichsrat nadzwyczajny został zniesionym Bvła pn „u . . , . .
deszła w chwili kiedy myśl adresu, adresu nie- Dusmet zakonu św. Benedykta arcybiskup Kata- to dla nas fatalna niespodzianka bo któż nie do- VnmiAatnib h n T  T  Je“eraIny cb. zabrał głos

niema n -a m e ^ w ia  1 j a dnie“

biskup z Arezzo: ks. Anibal Barabesi biskup z miejsce, kto tjlko doń jes* pow ołany^ J ^  n S i , W f l g 0  znatcze“ia’ ktdre
San Miniato; ks. Józef Rosati biskup z Luni i Tym razem sam rząd zdaje się żywić pewna \ A e n r ° P e ) 8 k ,c b ' a  do ,n-
Sarzana; ks. Anzelm od św. Ludwika inaczćj ks. wątpliwość co do owego obowiązku, skoro odwo- abv 8ie DolaczvTv’w tli | ło8e“ >
Franciszek Fauli zakonu Karmelitów bosych, bi- łuje się do gotowości do ofiar. Byłby do ofiary Ł  l  fJ w ™
skup z Grosseto; ks. Salwator-Anioł Demartis za-1 pochopnym i sejm czeski gdyby nie była tak L  konstytucyjną. Skoro za

P - - r i regUV t kDP Z? f 1- WieK ’ 1  jej P?iieŚĆ ^adn^ ni^noże. z^e ^ytuc^a przywróconą ^ V a  V m ^ eT d o  

ciężyła opotyćya, że „ ,d .  6 6 .J c d e ć , | ó Węc j S S J g j L  T y

wypowiedzenia 
byłaby również 

opozycyjnego stano -1

nie

P a r y ś  25 lutego.

Z powodu rozpraw w Izbie nad sprawą otwie 
rania listów , jedne dzienniki utrzymują, że zwy-

że
* * « ! # * &  ■ W ?  • W " - 1  <*>•' kardynała Mi^łaja^CIareUi-Paraceiani, S y  I £ 5 ^ 2 ? !  S S !  ^ 2 7 ^ * .  raz jeszcze zgromadzenie, auj
S S t^ D8 choć8 i L J n v i8hrV  -iŻ 0 klÓlDik dy.rebtora obejmuje biskupstwo tuskulańskie czyli Frascad które idą przed0 w s z ^ fS e r i^ L E y r o b o w lą ź k ó w !  F S w n e ^ k L U ^ ^ l e r i e ^  d°  R adj P a ń 8 t W 3

„WJ e& “  !! f  ka« ! f  1 .Z08ta 7  któ^  popadliśmy7, może być u/hyloną tyTko a i
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nego, ale Izba nie chciała jej użyć za środek pod 
kopania Cesarstwa. Izba staje się potulną.

Dziś prowadzą się w Izbie rozprawy nad inter- 
pelacyą o powody zniesienia adresu. W chwili, | 

której piszę,

Sutri. Do najważniejszych zaś zagranicznych pre- w Radzie Po głosie sprawodawcy większości hr. Thuna,całośćpaństwa monarchii

„wego

głosów. Za wnioskiem oświadczyło się 57 głosów, 
przeciw wnioskowi 37 .

—- Milicya obywatelska w Pradze otrzymała po- 
zwoleuie, aby komenda jej była czeską, w y­
jąwszy gdy milicya działa wspólnie z armią. 
W tym bowiem razie język komendy armii ma 
być zarazem i językiem komendy milicyi.

H o s y a.
Aneks do depeszy ks. Gorczakowa.

Szk ic  historyczny czynów Dworu Rzymskiego, które 
spowodowały zerwanie stosunków pomiędzy Stolicą 
Apostolską, a gabinetem cesarskim i  zniesienie kon­

kordatu z 1847 roku.
(C iąg  da l szy) .

Cesarz odpowiedział, ponawiając Ojcu Świętemu 
zapewnienie żywej i trwałej troskliwości o inte­
resu religijne swych poddanych obrządku rzym­
sko-katolickiego. Najjaśniejszy Pan zawiadomił 
zarazem Jego Swiętobliwość, iż polecił swemu po­
słowi w Rzymie, porozumieć się z kardynałem  
Antonellim co do szczegółów -wzmiankowanych 
w liście papiezkim „z wzajemną szczerością i ży­
cz liw o śc ią , przewodniczącemi w stosunkach po­
m ię d z y  dwoma rządami®.

Na nieszczęście, Stolica Apostolska zaczynała 
się natenczas pozbywać tej szczerości i życzliw o­
ści, które następnie uznała za właściwe zupełnie 
usunąć względem Dworu Cesarskiego, podczas 
smutnych wypadków, jakie następowały po sobie 
w Polsce od 1858 do 1864 r.

Cesarz Aleksader rozpoczął swe panowanie przez 
otwarcie 900 polakom wrót wygnania. System o 
ile można najłagodniejszy, najbardziej tolerujący, 
został zastoso wany w królestwie. Reformy w duchu 
bardzo liberalnym i zdolne do dalszego rozwinię­
cia zostały przyjęte.

Nadano instytucye prowincyonalne; wolność 0 - 
sobista otrzymała liczne rękojmie; oświecenie pu­
bliczne, finanse, instytucye sądr w e—otrzymały po­
żądane zachęty i udoskonalenia.

W szystkie te dobrodziejstwa przyjęte zostały z 
nieufnością której najcierpliwsza wspaniałomyślność 
nie zdołała rozbroić. Wyższe klasy spółeezeństwa 
jolskiego, uorganizowały i podtrzymywały wzbu­

rzenie, które dzięki zachętom i podnietom z ze­
wnątrz, wkrótce przerodziło się w powstanie. Po­
budki jakie je do tego sk łaniały , wyjaśniają się 
>rzez proste zestawienie dat.

Zniesienie poddaństwa w Rosyi, które na pier­
wszy rzut oka zdawało się  przedstawiać uie- 
przełamane przeszkody, w 1859 r. już było na 
dobrej drodze. Tak rozległa reforma społeczna 
musiała oddziałać na Polskę, i w ten lub w ów 
sposób doprowadzić do wyswobodzenia wiejskiej 
'udności Królestwa ze stanu istotnego, jeżeli nie 
jrzyznanego służebnictwa, w jakiem była trzy­
maną. Stronnictwo arystokratyczne postanowiło 
jakimkolwiek bądź kosztem przeszkodzić reformie 
której nieuniknionem następstwem byłoby zniesienie 
władzy feudalnej i przywilejów, jakie posiadało. 
Zrywając z całą swą przeszłością i ze swemi za­
sadami, podało rękę rewolucyi kosmopolitycznej, 
itóra w przewidywaniu podobnego zwrotu trzy­
mała się na baczności.

Dnia 19 lutego 1861 r. ukaz o wyswobodzeniu 
włościan został ogłoszony w St. Petersburgu. Dnia 
24 lutego tegoż roku, towarzystwo rolnicze zgro­
madzone w Warszawie, przybierając charakter 
zgromadzenia ustawodawczego, przyjęło rezolucyą 
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n i * Ł w,adomo> ie  zaczął je pow węgierskich, ks. Leonard biskupa z Eichstadt tyki. Nie zechcesz, abyśmy dzisiaj postanili sobie dnione M a n ie , wykazując, że wniosek większo-i oh  u u a 1
p. Lanjunais 1 że w toku mowy został przywoła- w Bawaryi; ks. Antonina Hugonin biskupa z Ba jako ludzie bez czci “ (Huczne oklaski) H10* nie Je8t treń°i przeczącej, ale odraczającej, a 0 d.P,ocz9tkn ty°b zaburzeń1, znaczna część du-

we Franc^» względem którego toczył się | Mówią, że naród domaga się uregulowania sto- Nako taki wedłu?  regulaminu sejmowego pierwej I przeT T ine*  intrygiT do " ^przygotowań powstań-
ny do porządku. lyeux

się WCZ0J ajw.W nieclzi?!ę -d la | di1“s i 8 Pb r m iędzy dworem rzymskim a francu-[sunków ,''że łaknie chleba. I* my°~mam 7^VchoIPodanyni być winien pod dyskusyą. Przeciw ta- 
^   ̂ • ^raWa • u We^°j. en‘ -m ^  m , aż go n^ eszcie Ojciec Święty po- otwarte na głos ludu, a skoro je mamy, uważa- kiemn postępowauiu zakłada Dr Herbst protestacyę, 1 W r  , 0 ^  on j  1, a

^ńndrviL ałięir»nAeC1W Pr°Jt^ktowi d̂ la tego, twierdził, ltd. Ks. Cardoni biskup z Loretu w sku- my za obowiązek powiedzieć mu, iż to co w chwili która jak  wiadomo wywoła przeciwprotestacyę ks. j0  k i'ż • duchownym dyecezyi
że podwyższał kaucyą; znosząc karę więzienia, tek dobrowolnego zrzeczenia się przeniesiony zo- utonięcia uważa za zbawczą linkę jest ostra brzv Schwarzenberga. P ° ckl9  zoatało P ^ n i e  udowodnione, iż głosili
r r  S t  S 1.  żtżrą poprzecina sobie ż ^ o t o e ^ w ?  tętna. . RezeUa. g i e w a n i .  „iadonry: . 6 6  n- , 3 - J l S r S l ' S S i

przez tajne intrygi 
czych 

W r.

rzymskich na stronnicy 154 i 160. Lecz nie tylko 
nie są zganione, ale są wpomniane w przedsta­
wieniu sekretaryatu stanu (str. 38) z pochwałami

zrobił
Na wczorajszem■ > . * . f  . lunu, a u ii4 jruia»vo*y w oupowieuzi jeunomysine ueicnsrath z głosem dorades
r i ł l n l l  i T i f a 5"1’ wzs M e“» kaucy> M  oświadczył, iż zapisze uroczyście tego bło- rzekł tu, że Niemcy pragną 
L i  P MaIi 7  a i7 T , W 1? stósował gosławionego Reformata w poczet świętych pań- ucisku. Obawiam się, ażali
Sąd policyi poprawczej. Jutro projekt będzie roz skich. w r^ke. hniAiki . k.Sąd policyi poprawczej. Jutro projekt będzie roz 
bierany w Tullierach z całą Radą Stanu.

Jedyną i prawdziwą wagę w dzisiejszych spra­
wach Francyi ma projekt reorganizacyi armii. Pro­
jekt ten przejdzie; Izba go przyjmie; a to co mó­
wi Indópendance o niechęci ludności, mianowicie 
włościan, jest przesadą. Opozycya mogłaby wy 
rzucić rządowi, że on sam spowodował ten ciężar 
dopuszczając wojnę niemiecką; ale niewiadomo, 
czy to uczyni, przynajmniej w całości. W szyscy 
się omylili co do wojny niemieckiej. Spodziewano 
się, że armia austryacka będzie się mogła długo 
opierać i że wojna przez cały rok się przeciągnie. 
Francya miała wystąpić dopiero w bieżącym ro­
ku. Stało się inaczej. Mylnem jest, aby Francya 
w celu prędszego uzbrojenia porobiła, nawet w An­
glii zamówienia na wyrób karabinów Chassepota. 
Rząd francuski powiększył tylko obstalunki w fa­
brykach belgijskich. Zapewniają, że Francya bę­
dzie miała za kilka miesięcy 600.000 karabinów.

M onitor zamieścił mowę Sallandrouze na Radzie 
departamentu w Cieuse, gdzie ten deputowany za­
pewnił, że Cesarz nie zapomina o żadnej potrze­
bie Francyi, nie wyłączając wolności, i że w szy­
stko powoli się układa i ustala.

Co do okólnika barona Beusta o sprawie wscho­
dniej, żaden organ go nie wyjaśnił. Memorial D i­
plomatique zrobił tylko uwagę, że w tej sprawie 
nie Francya zbliżyła się do Rosyi, lecz Rosya do 
Francyi.

Wczoraj Cesarz przyjął urzędownie w Tullie­
rach pana D elian i, nowego pełnomocnika gre­
ckiego.

Zapowiedź Gladstona uczyniona w Paryżu zdaje 
się urzeczywistniać. Gabiuet torysowski jest bli­
ski upadku i whigowie mogą przyjść wkrótce do 
władzy. Idzie jednak Francyi, aby Torysów za­
stąpił gabinet Gladstoński a nie Russelski. W tej 
chwili nie ma się na to. P. Gladstone jest rze­
czywistym kierownikiem wbigów, ale w Anglii ta­
lent a nawet gmina ustępuje czasem miejsca wzglę­
dom światowym i dworskim.

Prusy zmusiły do ucieczki z Berlina korespon­
denta Monde, a Anglia korespondenta jednego lon­
dyńskiego dziennika. Korespondenci, o których 
mowa, byli Francuzami. We Francyi korespon­
denci używają zupełnej swobody. Mogą ich wy-

pojednania a niej Zasługuje na uwagę, że Namiestnik Rotkirch 
mówca nie chwycił opuścił przed głosowaniem salę posiedzeń, 

w rękę butelki spirytusu, aby ją wrzucić w ogień. We dwa dni po uchwaleniu adresu, we środę
I ja  pochodzę z rodziny niemieckiej, a nawet na J—~ — - J - ■ -i i - 1 — t ’ • vm • i •’ • , • * * .  r -  ------------------- -  7 -------— .dnia 27go, odczytanym został w Izbie patent ce dla ich sprawców i wyrzutami przeciwko władzom

marca. Jutro_ w sobotę odprawio - 1  nieszczęście ! me umiem po czesku; nie można | sarski sejm rozwiązujący. Marszałek sejmowy hr. I ruskim.K r a k ó w  1   ̂ ^_________   _̂   ^

dzinie^lOel “h” g °« I miarL  uważać mię J a  „ultra-Czecha.“ |Nostitz rzekł przy* tej sposobności: „W 'skutek eo | Ta postawa Stolicy Apostolskiej i zachęty nad-
Geiarza f L cŁ  i duszę A jednak muszę wyznać, iż w dążeniach większo- dopiero odczytanego patentu, obowiązkiem j e j s y ł a n e  z Rzymu drogami tajnemi i ‘
Cesarza Franciszka I. śc sejmowej dopatrzyć się me mogę zamiaru moim zamknąć bez zwłoki posiedzenie. Rozcho- jak to wskazano p o n iż ę * n i X e s z k

W nowym organizmie Galicyi mianował p. Na­
miestnik adjunktami powiatowym i: dotychczaso­
wego adjunkta powiatowego Karola Semetkow- 
skiego, aktuaryuszów powiatowych Rudolfa Ło- 
dwińskiego, Adolfa Żebrowskiego i Marcelego Bie­
lińskiego, tudzież ofieyała Izby obrachunkowej 
przy dyrekcyi skarbowej krajowej Juliusza Fri­
dricha.

nieprawnemi,
iiAiotoAio xNAmnA™ V  * | ucł sn-.i/A. puB.cuzeme. ttozcuo- 1  ja* woua/iauu poniżej, me omieszkała popchnąć

^  , ą ona tylko, aby Niemcy dzimy się z przeświadczeniem, iż w toku tej krót- znaczną część duchowieństwa łacińskiego w króle-
j przestali od. rządu domagać s)ę wyłącznego p m -j kiej, leez obfitej w ważne następstwa kadencyi | stwie na drogę, na której tak mocno naraziło ono

interesa re- 
owczarni.

. .  . .  . -  - ..    i , - »-*------------ o -  * - —  niższe klasy
większość sejmu me mogła ziścić żądania, którego społeczeństwa i na kobiety w szczególności, uży- 
spełnienia od niej się domagano, odrzucenie lub|w ając potężnej broni konfesionału, duchowieństwo

i rozprzestrzeniło organizacyę rewoln-
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których nieustannym tematem w dziennikach wie 
deńskich są Czesi (oznaki zadowolenia.) Źe tako
we postępowanie nie pozostaje bez wpływu, ż e | zmodyfikowanie tego życzenia dla wszystkich a I uzupełniło 
zmusza Czechów do pilnego swych praw strzeże- przynajmniej dla większości sejmowej największą cyjuą.

t ^Wobec zasiadających w tej było ofiarą w sprzeczności ich lojalnego usposo- Fanatyzm religijny i przyzwyczajenie mieszania 
W / r n m T ’ tu16 9  zapuszczać się I bierna względem Cesarza i państwa i najświęt- się zaw sze, bez skrupułów, w sprawy świeckie, 

wywody, czy Reichsrath ma jeszcze lub też me | szego wewnętrznego przekonania.—  Miłem to jest połączone z rozwolnieniem karności duchowień-- ' l i  I    *    ivn u iv i  Oli\j

Ó̂ it6i YentrD'68t ^lewt j  go)ących*8.owaeh DM?iojaine^pMtępo^an?Roz^‘- - " jẐ - n" ^ ? i™ -ee|̂ *'^0’'
dowCoe3 3 Il8E e3 e4[i'. . _ federalisty- 1  zdaniem można i z konstytucyi jako i z kodeksu

cznej opozycyi nie  ̂cofnie się przed żadnym środ- cywilnego, wykreślić kilka paragrafów, nie odej- 
kiem, ale co ważniejsza, dowodem, że solidarność mując jej charakteru konstytucyi. Otóż w tem my 
. dTOian nie jest tak groźną, aby jej się rząd i | lą się ci panowie: konstytucya nie jest ustawą,
reprezentowany przezeń kierunek polityczny miał lecz organiczną instytucyą, w której wszystkie
l l l f t k n a p  H 7 A l a n i a r n  7 n  n i m i  i n  A n i t *  _1*  i -_______  I  L  _1 _  A •   1 I  I  I "ulęknąć. Z zadowoleniem zapisuje dziś dualisty­
czna die Debatte, że konfereneya Sławian w Wie 
dniu nie większe wydała owoce, niż jej niemiec­
ka poprzedniczka.

Pressa ostrzega rząd, aby zdobywszy się raz 
już na szczęśliwy pomysł, nie popsuł wszystkie­
go, pozostawiając hr. Rotkircha 
miestnika

tokradzkie przymierze kościoła z rewolucyą.
_  , _____  Historya udziału duchowieństwa katolickiego

remi rozpoczęli kadencyę. Bóg niechaj ochrania, w ostatniem powstaniu polskiem , wiernie była 
zachowuje i błogosławi Czechy, Austryę i nasze- przedstawiona w dokumencie urzędowym , poda- 
go naj miłościwszgo Cesarza i Króla Franciszka do wiadomości publicznej *).
Józefa!“ Wszelako niezbędnem tu jest powtórzenie nie-

Nowe wybory do sejmu mają się już odbyć za których danych zawartych w tem sprawozdaniu,
i n&m Tak nnnnoi fnl/vn.HnM A  ~ 7 )____  TT7 nrlnln flhw __I l -  ln̂ TT/lia Ann.fi 1 - _ A ___ l .części splatają się w jednę całość. [dni ośm. Tak donosi telegram do Pressy. W wielu [aby można było należycie ocenić role, jaką dwór

t, któremuby odcię- miejscach potworzyły się już komitety wyborcze, rzym ski uznał za właściwe przybrać pCóżbyście rzekli o człowieku, 
to głowę? Rzeklibyście, że to nie istota żyjąca, I W sejmie morawskim dyskusyą adresowa roz- 
lecz trup. Tak samo rzecz się ma z konstytucyą. poczęła i skończyła się we środę. Szczegóły nie

my chcemy konstytucyi, lecz konstytucyi z e- są nam jeszcze znane: wiadomo nam tylko, że
• - , 0  , . , - - j - . g^ystencyą trwale zabezpieczony i dla tego źy - 1  wnioski większości wydziału to jest wystósowa. -1

t w h f t h ‘ W t o  na posadzie Na- czymy sobie, aby była owocem wspólnej narady, nie adresu do korony z zastrzeżeniem praw kraju
szalka seimoweeo ’ »  P° 8adZ,C W tymń, PUk,cil  f g  .Prawa po- i równoczesne podjęcie wyborów do E s r a t h S

Atnli i  t L i o n  V  • a  a  w- • i 8 ZCZe&P|aych krajów koronnych. Oświadczyliśmy znaczną przyjęte zostały większością. Projekt adre
» v W v  W p  f  .wiedeń8k'e “ie ta8z^. aby gotowość poniesienia wszelluch ofiar dla zacho- su sam przyjęty został ryczałtowo 56 «-łosami
wybory w Czechach do innego niż dotychczasowy wama monarchii. Więcej od nas żądać nie mo- przeciw 35. &
doprowadziły rezultatu. Różnica kilku lub nawet żna. Koronaoya może być czczą formą, przysięga Do Reichsrathn wybranymi zostali • z knrvi wiel- 
S K f f ł a S Ł 1"* • zwycl.ę8twa na koronacyjna nią nie jest, sejmy postulatowe Czech kiej własności ziemskiej: Seillern, Koenigsbrunn,
*Za^  anti-federalistyczną. W takim razie nie pi- legalnie zniesionemi jeszcze nie zostały. Czechy Rollsberg, Emil Fttrstenberir B elcredif Gabor 
zostanie nic >“nego. jak rozwiązać ponownie sejm więc mają jeszcze wszelkie prawo, aby inaczej się Serennyi— wszyscy federaliści- z kuryi posłów

szczęsnych 
Polska.

podczas nie- 
widownią byław y p a d k ó w , których

(Ciąg dalszy nastąpi),

na

mia-

. ,„Q . . . •  U8fawę w y - 1  burgiem, a mimo tego gotowe są wszystko po- 1 wać się miały d a le ”w ybor^’ ° dby
borczą, bo konstytucya lutowa me zawiera prze- | święcić, byle tylko ta ofiara przyniosła państwu W tymże sejmie przejętym został na posiedze-

pożytek. P. Plener rzekł, że Niemcy nie dadzą się niu środowem wniosek Prażaka, aby i w bieża- 
pozbawić prawa zaufania mądrości swego Monar- cym 6 -letnim okresie sejmowym do zmiany ordy-1 

i my mówimy podobnież, a na dowód przy- 1  nacyi krajowej wystarczała większość a uie %

, » »   ---o    f/
pisów zastósowalnych w podobnym wypadku 

Presse dowiaduje się, że mimo rozpisania no­
wych wyborów do sejmu czeskiego, Rada pań-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 marca. Sekcya V Rady miejakićj 

posiedzeniu swem d. 25 lutego, załatwiła nastę­
pujące przedmioty:

Względem ukończenia sali Raduśj w Ratuszu wy­
delegowano komisyę do zbadania projektów przez 
budownictwo miejskie przedstawionych.—Do szkoły 
miejskiój na K le p a rz u  uchwalono sprawić potrzebną 
ilość ławek.— Rada miejska na budżecie rozchodów na 
r. 1867 z a m i e ś c i ł a  24,000 złr. na wybrukowanie ulic

! ch y: *) Sprawozdanie komisyi specyalnej ustanowionej 
w Warszawie z najwyższego rozkazu w 1864 r.
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i placów miaBta. Sekcya przed stanowczem załatwie­
niem przedmiotu tego wydelegowała komisyę, a za­
daniem tćj będzie po naocznem obejrzeniu wszystkich 
bruków wskazać ulice, których wybrukowanie ze 
względu na położenie ich, ruch i stosunki szezególne, 
koniecznem się okaże. Za roboty blacharskie w Ra­
tuszu Kazimierskim asygnowano przedsiębiorcom 39 
złr. 16 c.

Z powodu prośby właścicieli pod L. 9 na rogu ulicy 
Straszewskiego i Smoleńska, żądających zatwierdzenia 
planów nowych budowli, budownictwo miejskie przed­
łożyło projekt uregulowania ulicy Smoleńskiój w kie­
runku od domu zwanego Karolowe, aż pod kościół 
S. Krzyża. Sekcya do zbadania kilkostronnych w tym 
względzie objawionych projektów, wydelegowała z łona 
swego komisyę. Sekcya V uznając projekt budowni­
ctwa miejskiego upięknienia miasta przez wyburzenie 
kilku domów na Grobli nad zasypanem dawnym por­
tem i połączenie placu tego z obrębem plantacyj za 
pożądany,  ̂uchwaliła przedstawić Radzie pełnój pro 
jekt nabycia realności Nr 19 na Groblach za 2,500 złr.

Z powodu licznych zażaleń mieszkańców ulicy Krup- 
niczćj domagających się należytćj kontroli nad budo­
wą spalonych niedawno Młynów królewskich, Magi­
strat przedłożył plany budowli przez właścicieli złożo­
ne dla zbadania ich ze strony biegłych; tym celem 
Sekcya wyznaczyła z łona swego komisyę, która nadto 
będzie powołaną porozumieć się z właścicielami o prze­
prowadzenie ścieku wody przez realność do Młynów 
należącą. Powodem tego jest ta okoliczność, iż 
właściciele tych Młynów bez zezwolenia władzy miej- 
scowćj koryto młynówki znacznie podnieśli, a tym 
sposobem odpływ wody z ulicy Dolnych Młynów pod 
samem zabudowaniem Młynów tak dalece został za­
tamowanym, iż na ulicy tój potworzyły się nieprze­
byte kałuże. Magistrat jeszcze przed zaprowadzeniem 
Rady miejskićj wchodził już był w układy z właści­
cielami względem budowy kanału; ci ofiarowali goto­
wość przyczynienia się kilkuset reńskiemi, z warun 
kiem jednak, aby budowa kanału tego, za pewną z 
góry przez nich oznaczoną cenę, im w przedsiębior­
stwo wypuszczoną została. Oferty tśj nie zatwierdziła 
Sekcya; a zaszły tymczasem pożar Młynów królew­
skich i zamierzone ich odbudowanie, ułatwi zapewne 
ukończenie sprawy, która w skutek braku kontroli 
pociągnęła za sobą krzywdę wszystkich okolicznych 
mieszkańców i Gminy samćj.

P. Frilhbock właściciel ogrodu na plantacyach wniósł 
prośbę o wydzierżawienie na lat 10 kawałka planta­
cyj, tuż obok realności jego przytykających. Sekcya 
uchwaliła w tym względzie przedstawić wniosek stó- 
3owny._„

— Wczoraj umarł obywatel tutejszy Jan Ż e b r ó w  
s k i  licząc lat 79, dawnićj stale zamieszkały w War 
sza wie, oficer gwardyi narodowćj warszawskićj z r. 1831, 
powszechnego używający szacunku dla licznych swo­
ich uczynków dobroczynnych i gorącćj miłości ojczy­
zny. Opiekun ubogich i potrzebnych, większą część 
majątku poświęcił wsparciom; troskliwy zbieracz skła­
dek na spalone kościoły krakowskie, gotowy zawsze 
i wszędzie do usług bliźnim, zostawił po sobie żal 
szczery. Pogrzeb jego odbędzie się jutro w sobotę o 
godz. 3ój po południu, a nabożeństwo żałobne za du­
szę jego odprawionem będzie w kościele 0 0 .  Domi­
nikanów w przyszły piątek 8go marca o lOćj rano

— Wczoraj odegrano melodramat w 5 aktach z 
francuskiego tłómaczony pp. d ’Emery i Leine p. n 
Sabaudka czyli Błogosławieństwo m atk i, przedsta­
wiany na scenie tutejszćj w zeszłym kursie. Teatr 
był dość pusty. Taniec w tych dniach karnawałowego 
szału, wziął widocznie górę nad wszelką poważniejszą

- zabawą.
—  Od Ulanowa d. 26 lutego.
(A . P .) Nowo wybrani przełożeni gmin złożyli wczo­

raj w Ulanowie w myśl § 23 ustawy gminnćj, na 
który również powołuje się § 12 ustawy o obszarach 
dworskich, przyrzeczenie w ręce naczelnika powiato 
wego, w obec mianowanego przez wydział krajowy 
do tój uroczystości delegata hr. Alfonsa Mniszcha. 
Przełożeni wszystkich prawie gromad powiatu Ula- 
nowskiego dopełnili tego aktu z wyjątkiem gromady 
Studzieńca, która wcale nie przystąpiła do wyborów 
na radnych. Zadziwiać musi obojętność obszarów dwor­
skich dla nowćj ustawy, których przełożeni zarówno 
z gromadami do tego aktu zaproszeni byli, lecz prócz 
jednego obszaru Ulanowskiego, inne przez swą nieo 
becność jak lucus a non lucendo świeciły. Narzeka 
my na rozdział spółeczny i nieufność gromad do dwo­
rów, lecz żeby krok postąpić ku zbliżeniu się do gro­
mad i wyrwać się z zgubnego dolce f a r  niente, na 
to zbyt jesteśmy opieszali. Obrzęd składania przyrze­
czenia wydaje się na pozór drobny, jednak dla pod­
niesienia ducha w nowem życiu gromad i tak skąd­
inąd przytłumianego, i dla okazania dobrój woli po­
łączenia się z naszymi sąsiadami choć na tern polu 
formalności, bardzo potrzebny w własnym interesie 
dziedziców. Nie z jednój też strony gromad dziwiono 
się i pytano: dla czego to panowie nie chcą nowych 
rządów, kiedy gromady przystały? A w istocie, nie 
ma innego powodu, jak wygodne siedzenie w domu, 
jeszcze w tak szkaradne powietrze! Kto chce samo­
rządu, musi poświęcić niejedną wygodną chwilę, bo 
„bez pracy nie ma kołacy.“

—  Stanisław Garbaszewski inaczćj Garboliński 
rzeżnik w Cieszanowie w obwodzie Żółkiewskim i 
właściciel domu tamże, lat 50 liczący, obwiniony o pod­
palenie przez zemstę jednego z sąsiadów swoich d. 8 
czerwca 1865, w skutku czego większa część mia- 
Bteczka spłonęła, uwolniony został na rozprawie są- 
dowój d. 12 marca 1866 we Lwowie w pierwszćj 
instancyi. Sąd wyższy na mocy rekursu Prokuratoryi 
skazał Garbaszewskiego na dożywotnie ciężkie wię­
zienie , a Sąd najwyższy potwierdził temi dniami ten 
ostatni wyrok.

— Oaz. Polska umieszcza list z Żytomierza po- 
twierdzająay dawniejsze doniesienie tego dziennika o 
nowo wynalezionym przez p. Adama M ę c z y ń s k i e -  
g o materyale do oświetlania nazwanym przezeń la­
winą. Wynalazca stara się o patent swobody; p0 0_ 
trzymaniu zaś jego zacznie płyn wyrabiać fabrycznie. 
Tymczasem próby przezeń wyrabiane są już używane. 
Wiadomo tylko, że produkt ten jest wyrobem lasów. 
Cena funta luxiny ma wynosić w Żytomierzu 12ya 
kop. za funt. Światło jćj ma być silniejsze od nafty 
i większe zapewnia bezpieczeństwo, bo do zawrzenia 
potrzebuje 4 -  144° R., następnie nie daje kopciu i ma 
woń aromatyczną.

— W menażeryi w Wiedniu na FUnfhaus lew do­
stał wścieklizny i pokaleczył dwóch stróżów i wiel­
błąda. Musiano zastrzelić lwa i wielbłąda, a ludzi ska­
leczonych oddano pod dozór lekarski.

'— Dzień 28go lutego pochmurny, wieczór pogodny. 
Termometr przeszedł od —  6°.0. do — 1°.0. Wiatr 
zachodni średni. Barometr postępując do góry, wska­
zywał dnia Igo marca o godzinie 6tćj rano 332“‘,08; 
zimna w tym czasie było — 7 ".4 R.

W Sobotę dnia 2go marca, Śtćj Heleny cesa- 
rzowćj wdowy.

Przyjechali do Krakowa od 28go lutego do Igo  
marca.

HOTEL POLLERA: Antoni Semann naczelnik 
Radłowa, Halenherdt jenerał rosyjski z Odessy . 
Darowski właściciel dóbr z Galicyi, E. Iloniger kupiec 
z Wrocławia, A. Zimier kupiec z Wiednia, Rudolf 
Lober budowniczy z Wiednia, Konrad Bezraur z O 
strawy, Karol Fierier, Karol Wemerich właściciel d*br 
z Czech.

HOTEL SASKI: Kazimierz hr. Żeliński właściciel 
dóbr z Kongresówki, |Andrzój Korwin z Warszawy. 
Antoni Radonszky właściciel dóbr, Janos Kollar ad 
wokat z Węgier, Teofil Janicki, Jan Wirzbicki, Józef 
Weinberg kupiec, Adolf Putner kupiec, Karol Małecki 
Stefan Garlicki z Galicyi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Dzienniku Urzędowym i Gaz. Lwowskiej.
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Władysława 

Jodłowskiego o wydaniu mu pozwu przez Mannę Ta 
fet o zapłacenie 112 złr.; ustna rozprawa 29 kwie 
tnia. — Sąd w Wieliczce spadkobierców Szczepana 
Majora, Reginę Kaczorową i Wincentego Bałę o wnie 
sionćj przeciw nim skardze przez Macieja Sosina, 
względem oddania gospodarstwa pod L. 34/25 w Ja 
nowicach.

Z a w e z w a n i a :  Sąd krakowski spadkobierców
Franciszka Obornika w d. 27 czerwca 1865 zmarłego: 
kurator Dr Rosenblatt.—  Sąd krakowski posiadacza 
zagubionego wekslu w Krakowie w d. 12 lipca 1865 
przez Abrahama Mandelbauma na rzecz Teodora Kie­
leckiego na sumę 450 złr. wystawionego; zgłoszenie 
się w 45 dniach.— Sąd krakowski posiadacza zagu- 
bionćj obligacyi okręgu krakowskiego na 1,000 złr, 
L. 5,677, zgłoszenie się w ciągu roku.

L i c y t a c y e :  W d. 15 i 29 marca oraz 12 kwie­
tnia w Chrzanowie sprzedaż realności pod L 134 w 
Płazie, wadyum}23 złr. 3 c.—  W d21 marca, 11 kwietnia 

i 2 maja w Krakowie sprzedaż sumy 3,000 złr., zahi- 
potekowanśj na realności pod L. 197 Gm. VIH. — 
W d. 11 marca zabezpieczenie dostawy materyałów 
w okręgu drogowym rzeszowskim, kaucya 510 złr. —

Gospodarstwo, przemysł i handel.
CENY ZBOŻA 

na targowicy publicznej w  Krakowie praktykowane 
dnia 26 lutego 1867.

od złr. c. do złr.
Mierzyca pszenicy zimowej . . 5  25
Mierzyca pszenicy jarej . . 5 50

»   3 87 '/,
„ jęczmienia . . . 3 —
„ o w s a .............................. 1 80
„ g r o c h u ..............................4  50
„ j a g i e ł ............................. 6 —
„ f a s o l i ..............................6 —
_ ta ta r k i............................. 2 —
„ p r o s a ....................... 2 50
„ Koniczyny białej . . 4 5  —
„ W y k i ........................4  —
„ ziemniaków . . .  1 45

Cetnar wiedeński siana . . .  1 50  
„ „ słomy . . —- 65

Funt w. mięsa wołowego . . . —  16
„ „ z bydła drobniejszego . —  14

Funt w. polędwicy wołowej . . —  28
„ „ s ł o n i n y ......................—  36
„ „ wieprzowiny . . . . —  20
„ „ c ie lę c in y ......................—  16
„ „ b a r a n in y .................. -— 16

Funt w. smalcu wieprzowego . —  45
s a d ł a ..........................—  45
soli . . . . . . .  —

Funt w. świec rurkowych . . --------
„ „ świec stearynowych
„ „ świec łojowych . .
n n “ y d ł a .........................

Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral.
„ okowity „ 82 °  „
„ masła młodego śwież .

Kopa jaj kurzych . . . .
Miarka kaszy jęczmiennej

tatarczanej częstoch. 
pszenicznej . . •
perłowej . . . .

Miarka kaszy tatarczanej całej 
tatarczanej łupanej .
pęcaku .......................
kaszy jaglanej . .

Cetnar wied. mąki pszenicznej 
Siąga drzewa lupowego twardego. 10 

n miękiego . . .  8
W(*gli kamień, kraj. . . 19

6
5
4
3 
2
5 
7
6 
2 
2

47
4 
1 
1

75
m
50

50

—  40
—  30

2 90

—  50  
1 20 
1 20 
1 —

—  95
— 75
—  75
—  75 

9 20

2
2
3
1

1
1
1
1

50
50
75
50
25
50
75
75
18
16
30
44
24
20
18
48
50

9

70
44
32
50

64
25
25
35

80
80
90
80

50

nicy średnich i podrzędzych gatunków cofnęły się o 
1 fr. do 1 fr. 60 cent. na hektolitrze. Żyto, jęczmień 
i owies słaby mają odbyt.

Na naszym placu mało zrobiono iuteresów. Za psze­
nicę żądano ceny zeszłego tygodnia, których po wię­
kszej części nie było można osiągnąć. Ziarno podrzę­
dne i średnie zaniedbane, ceny pierwszego cofnęły 
się stopniowo o 15 guld., drugiego o 10 guld. w prze­
ciągu tygodnia. Pszenica wyborowa zaś, z wysoką 
wagą, chętniejszych znajdowała kupców po cenach 
najwyższych zeszłego tygodnia. Żyto bez zmiany.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy łasztów 500., 
żyta 60, jęczmienia 20, grochu 50, owsa 5.

Płacono za łaszt wagi hol. guld.prus.
Pszenicy białej 126 —  130 — 590— 620

„ szklistej 127 —  132 —  600— 640
„ pstrej 125 —  128 —  550—580
„ ordynarnej 117 —  124 — 470—510

- . — — ------------  320— 360żyta
jęczmienia
grochu
owsa

wagi korzec polski
pszenicy

 — ---------  280—330
 — ---------  330— 390
 —  160— 180

złp. gr. złp. gr.

235-
B • "

żyta . .
jęczmienia 
grochu 
owsa . .

245 — 53 22 56 16
■249 — 54 20 58 10
241 — 50 3 52 25
233 — 42 25 46 14
--------- 29 5 32 26

—  — 25 15 30 2
—  — 30 2 35 16
------- 14 17 16 12

6-22 %. Amsterdam 143 >
Hamburg 151 % . Warszawa 181.

Aleksander Makowski i  Spółka.
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12 

9
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targowego,

Cetnar w. węgli kamiennych . . — 44
Sporządzono w Biórze Komisaryatu 

w Krakowie dnia 26 lutego 1867.
Z upoważnienia: R. Marxen, referent. 

Delegowani obywatele: Komisarz targowy
A. Ziębowski. Jezierski
A . Fortoński.

Kassa Oszczędności w Krakowie.
Na dniu 31 stycznia 1867 wynosił stan wkładek

złr. 62,022 c. 21 
Od 1 do 28 lutego 1867 włożyło 70 stron

złr. 10,649 c. 87
Razem złr. 72,672 c. 08 

Od Igo do 28go lutego 1867 zwrócono
złr. 5,296 c. 03 

Stan wkładek d. 28 lutego 1867 r.
złr. 67,376 c. 05

G d a ń s k  23 lutego. Przez większą część tygo­
dnia mieliśmy bardzo piękną i suchą pogodę, z ma- 
łemi nocnemi przymrozkami. Od piątku powietrze po­
chmurne, dziś zaś śnieg.

Na targach zbożowych w Anglii panowała w tym 
tygodniu niezwykła bezczynność. Pomimo dość mier­
nych dowozów krajowych, wiele partyj nie znalazło 
pomieszczenia. Zła kondycya pszenicy angielskiej, 
która często bez domieszania suchego ziarna zużytą 
być nie może, przyczynia się w części do tej niechę­
ci do kupna; głównym powodem jednakże są słabną- 
c® c®“y We Francyi i oczekiwanie, że za przybyciem 
okrętów zbożowy^ z Czarnego morza, z których 
wiele Gibraltar już wybór towaru będzie le­
pszy a ceny dostępniejsze. Towar zagraniczny był 
zaniedbany, i tylko ̂  małe partye wyborowe do bezpo 
średniej konsumpcyi tutejszej miały odbyt, średnie zaś 
gatunki w ostatnich dniach cofnęły się o 1 szyling 
na kwarterze. Jęczmień słaby ma odbyt, owies tań­
szy, groch bez zmiany.

We Francyi z powodu ciągle się cofających cen 
mąki, ceny pszenicy także się zachwiały, a od środy 
zniżenie stanowczo przeważało na wszystkich placach. 
Wiele młynów dla zbyt wysokiej wody nie może pra­
cować, pokup zatem w ogólności mały i ceny psze-

Przegląd polityczny.
Otrzymaliśmy w tej chwili sprawozdanie komi- 

syi sejmowej wyznaczonej do przedłożenia rządo­
wego, oraz adres przez nią projektowany. Akt ten 
następującej jest osnowy:

SPRAWOZDANIE 
komisy i  sejmowej, mianowanej do rozpoznania 

przedłożenia rządowego o wyborze do R ady  
Państwa.

W y s o k i  S e j m i e !
Komisya do rozpoznania przedłożenia rządowe­

go o wyborze delegacyi do Rady państwa, na po­
siedzeniu Sejmu z d. 22go b. m. obrana, wnosi: 
W ysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Załączony adres do Najjaśniejszego Pana;
2. Wybór delegacyi do Rady państwa.
Tym wnioskiem komisyi załatwia się zarazem

przekazany jej uchwałą W ysokiego Sejmu z d. 22 
utego 1867 projekt do adresu, wniesiony przez 

posła ks. Pawlikowa i Towarzyszy.
Prezydujący:

J. Majer.
Sprawozdawca:

Dr. Ziemiałkowski.
N ajjaśn iejszy Panie, N ajm ił. Cesarzu i  K ró lu !

Powołany do wyboru delegacyi do Rady pań­
stwa Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel- 
tiego Księstwa Krakowskiego poczytuje sobie za 
najświętszy obowiązek, wynurzyć Ci Najj. Panie! 
z otwartością obawy, jakie go przejmują, i u stóp 
tronu Twego złożyć najnniżeńszą prośbę dążącą 
do ich usunienia.

Patentem z d. 2 stycznia b. r. raczyłeś Najj 
P anie! rozporządzić zwołanie nadzwyczajnej Ra­
dy państwa, aby nienależącym do korony w ęgier­
skiej królestwom i krajom zapewnić głos w roz- 
wiązauiu zadania ostatecznego ukonstytuowania 
laństwa, i dostarczyć im wolnej od dotychczaso­

wych ograniczeń podstawy, do porozumienia się
1 pogodzenia rozmaitych zapatrywań i wymagań 
trawnych, jakie objawiają się w tych również kró- 
estwach i krajach.

Patent ten był dopełnieniem Najw. Manifestu 
d. £0 września 1865 r., przyjętego przez Sejm 

kraju naszego z najżywszą wdzięcznością, Mani­
festu, w którym Najj. Panie! naj miłości wiej uznać 
raczyłeś, iż niezmienny Twój zamiar ubezpiecze­
nia konstytucyjnego prawnego ustroju, znajdują­
cego siłę i znaczenie w udziale wszystkich ludów, 
spełnionym nie został, a którym otworzyłeś Najj. 
Panie! drogę do swobodnego porozumienia się 
Twyoh królestw i krajów, przyrzekając najłaska- 
wiej uwzględnienie orzeczenia ich reprezentantów. 

Zgromadzony obecnie na podstawie patentu z d.
2 8tycznia Sejm Twojego królestwa Galicyi i Lo­
domeryi i W ielkiego Księstwa Krakowskiego ma 
silne przekonanie, że do porozumienia się i roz­
woju prawdziwych swobód kraju, berłu Twojemu 
podległych, może jedynie prowadzić droga Mani­
festem z d. 20 września 1865 r. wskazana, a wol­
na od wszelkich form ograniczających wypowie­
dzenie żądań reprezentacyi królestw i krajów ko­
ronnych.

Obawą więc przejąć nas musiało’ pismo mini- 
steryalne z dnia 4  lutego, z którego zdaje się, ja ­
koby rząd Twój Najj. Panie! postanowił szukać 
punktu ciężkości dla dalszego rozwoju koustytu 
cyjnego państwa w instytucyach potępionych bie 
giem wypadków, doświadczeniem wśród nich uzy 
skanem i prawnem poczuciem ludów Twoich prze­
ważnej większości.

W ynikłości podjętych z Sejmem węgierskim ro­
kowań, względem przyszłego stosunku korony św. 
Szczepana do ogółu Monarchii, usuwają najważ­
niejsze w ęgły budowy, która powstać miała na 
podwalinach ustawy o reprezentacyi państwa z d. 
26 ltatego 1861 r.

Wobec faktu takiej doniosłości i tak wielkiego 
politycznego i historycznego znaczenia, występują 
tylko tem jaskrawiej niestósowności rzeczonej u- 
stawy, pomijającej uwzględnienie różnorodnych sto 
sunków i prawowitego stanowiska pojedyńczych 
indywidualności historycznych, nienależąeych do 
węgierskiej części Monarchii.

Jeżeli Najjaśniejszy Panie! dążności do urzą­
dzeń autonomicznych spólne są wielu krajom, 
berłu Twojemu podległym, to kraj nasz szczegól­
ne ma jeszcze powody, by przy nich obstawał.

Nie upłynęło jeszcze sto lat, jak kraj ten był 
organiczną częścią wielkiej politycznej całości. 
Przeszedłszy pod berło przodków Twoich Najmi­
łościwszy P an ie! nie wyparł on się nigdy swej 
indywidualności narodowej; przy każdej owszem  
sposobności, jakiej i dziś nie pomija, podnosił głos 
swdy w głębokiem poczuciu prawa i słuszności, 
dla uzyskania instytucyj zgodnych z tradycyami 
swojemi i potrzebami rozwijającemi się w miarę 
postępu odpowiednich stosunków. Nie tylko bo­
wiem odrębność historycznych tradycyj, lecz nie­
mniej odrębność potrzeb wynikających z jego we

wnętrznych stosunków, zniewala go do wym aga­
nia samorządnych instytucyj.

Z tych to przyczyn kraj nasz powitał z otuchą 
Dyplom październikowy, zastrzegł się przeciw u- 
stawie lutowej, a wypowiedział najżywszą nadzie­
ję, jaką w nim wzbudziła nowa era, którą zwia­
stowały tej ustawy wstrzymanie i podana możność 
swobodnego porozumienia się pojedyńczych części 
państwa względem przyszłego ustroju konstytucyj­
nego.

Dopóki kraj nasz, co do wewnętrznych urzą­
dzeń życia swego publicznego, nie ujrzy spełnio­
nych prawowitych owych życzeń i nadziei, dopó­
ty nie zamieszka spokojność w umysłach jego  
mieszkańców, ani zadowolnienie, będące najsilniej­
szym filarem potęgi państw i spółeczeństw.

Silną i potężną pragniemy widzieć monarchię 
Twoją N. P an ie! z którćj losami losy się nasze 
złączyły. W szakże głęboko przekonani jesteśmy, że 
pomyślność i potęga tejże monarchii i Najdostoj- 
niejszćj Twojćj dynastyi zawisła od takiego ustro­
ju Państwa, któryby odstąpiwszy stanowczo od 
systemu gnębiącego żywotność pojedynczych lu­
dów, zbezwładniającego ich siły moralne i mate- 
ryalne, zapewniał obok wolności osobistćj, wolność 
historycznych indywidualności narodowych, wspól­
nym węzłem państwowym pod dostojną Twoją 
dynastyą połączonych.

Najmiłościwszy Cesarzu i Królu! Szlachetnem  
uczuciem sprawiedliwości wiedziony, raczyłeś po­
lecić, aby odstąpiono od ustaw niezgodnych z hi 
storycznemi prawami i tradycyami krajów korony 
węgierskićj. Inne jednak kraje w Tobie pokłada­
ją nadzieję i one widzą w konstytucyi lutowćj za­
tarcie swego historycznego poczucia prawnego, 
swój odrębnćj indywidualności, widzą niemożność 
dojścia na drodze przez nią wskazanćj do uwzglę­
dnienia ich odrębnych stosunków i zaspokojenia 
właściwych im potrzeb.

Wszakże ustawa lutowa o reprezentacyi Pań­
stwa, obejmująca całość Monarchii, gdy w zna­
cznej części usuniętą została, nie może nawet być 
uważana za obowiązującą. Tem samem więc u- 
chwały Rady państwa obecnie zwołanej, ani we 
dług pisanych ustaw, ani też według życzeń prze­
ważnej części ludów, berłu Twojemu Najj. Panie I 
podległych, nie mogą być uważane za konstytu- 
cyjne, stanowcze, ani jako objaw woli wiernych 
Twoich ludów.

Pomimo to, przystępujemy na wezwanie Twoje 
Najj. Panie! do wyboru delegacyi, na dowód, iż 
żadnemu usiłowaniu zmierzającemu ku porozumie­
niu s ię , celem uporządkowania wewnętrznych sto­
sunków Monarchii, przeszkody stawiać nie chcemy.

Wszakże wierni historycznym naszym trądy - 
cyom, pomni orzeczeń przeszłego Sejmu, zanosi­
my w tej ważnej dla Państwa jak i dla kraju na­
szego chwili najpokorniejszą prośbę do Ciebie 
Najmiłościwszy Panie! abyś przy nastąpić mają­
cej organizacyi Państwa, nie dozwolił naruszyć 
historyczno-narodowej naszej indywidualności i 
nadwerężyć wypływającego z niej prawa stano­
wienia jedynie w swym Sejmie krajowym o spra­
wach krajowych, wskazanych samą istotą tej in­
dywidualności.

Ufni Najj. Panie! w szlachetne Twoje chęci i 
wszechstronnie sprawiedliwe zamiary, wołamy 
w uczuciu niezachwianej w ierności: oby Bóg Cie­
bie, Najmiłościwszy Cesarzu i Królu nasz, ochra 
niał i błogosławił!

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu we Lwowie 
oprócz wyboru zastępców do Wydziału krajo­
wego, o których doniósł nam telegram wczoraj, była 
jeszcze interpelacya w sprawie katastru, którą pod­
niósł był sejm jeszcze w r. 1861, a nareszcie na 
przedostatniej kadencyi swojćj uchwalił d. 27go 
kwietnia 1866 zanieść prośbę do tronu o wstrzy 
manie robót kastralnych i wezwał Namiestnika o 
poparcie tej prośby. Ponowiono to samo na osta 
tniej kadencyi sejmowej dnia 29 grudnia, t  j. aby 
rząd wstrzymał roboty katastralne aż do nadej­
ścia odpowiedzi na swoją dawniejszą prośbę. Mi­
mo tego roboty te nie ustają. Interpelacya więc 
pyta: 1° Cąy rząd raczy Bię przychylić do wy­
rażonego tylokrotnie przez Sejm żądania o wstrzy­
manie tych operacyj? 2° czy p. Namiestnik 
poparł petycyę sejmu, i jak dalece spodziewać 
się można przychylnego jej załatwienia?

Komisarz rządowy odrzekł, jż  petycya wymie­
niona, przedłożoną została ministerstwu bezzwłocz­
nie; w grudniu r. z. ministerstwo zażądało wyja­
śnień, które mu też ze strony Namiestnictwa tak 
w grudniu jak w styczniu udzielone zostały. W tćj 
chwili odbywają się w tćj sprawie narady między 
ministerstwami stanu i skarbu, a postęp ich nie 
jest jeszcze wiadomy; na ostatnią zaś uchwałę Sej­
mu nie ma dotąd z Wiednia odpowiedzi.

Zukunft fałszując zwykłym sobie trybem nasze 
zdania pisze, że „Czas uważa za dostateczne, aby 
zastrzeżenie Sejmu lwowskiego nic innego nie za 
wierało, jak odwołanie się na manifest wrześnio­
wy," i dodaje: „prosilibyśmy Polaków, aby po­
stanowienie wysłania do Reichsrathu zaprzestali 
sofistycznemi pozorami' motywować." Zukunft nie­
chaj nie zapomina w zapale swojej rosyjskićj 
służby, że owe „solistyczne pozory" są te same, 
jakiemi Morawa, Kraina i Tyrol swoje postano­
wienie wysłania do Reischrathu motywnją.

Gdy pjjawiły się pierwsze wieści o zamiarze 
rozwiązania sejmu czeskiego, odpowiedziano z o- 
)ozu narodowego, że klub czeski przewidział tę 

ewentualność i obmyślił plan postępowania, gdy­
by ewentualność ta zaszła istotnie. Skutki tej mą­
drej przezorności dziś się okazują. W e środę 
ogłoszono w Pradze patent cesarski sejm rozwią- 
zujący, a już nazajutrz rano ukazała się gorąca 
odezwa komitetu wyborczego narodowego do „na­
rodu czeskiego" z listą kandydatów dla okręgów 
wyborczych wiejskich i miejskich. Kandydaci są 
ci sami, którzy w poprzednich wyborach pozyskali 
większość głosów.

Odezwa zaczyna się od pochwały rozwiązanego 
sejm u: „Występował on stanowczo i godnie w o- 
ironie historycznego prawa naszego przesławnego 
trólestwa i korony czeskiej, jakoteż w obronie 

autonomii kraju. Zastrzegł on się przeciw zniknię­
ciu królestwa Czeskiego w nigdy nieistniałem i 
świeżo dopiero wynalezionem państwie cislitaw 
skiem, które pomimowolnie mogłoby doprowadzić 
tak do rozkładu monarchii austryackiej, którą my 
utrzymać pragniemy, jakoteż do wykreślenia na 
szego pełnego sławy narodu z liczby politycznio ży 
wotnych ludów i do poddania naszej narodowości 
rod panowanie nieprzyjaznych żywiołów.— Sejm 
czeski jest teraz rozwiązany, a naród czeski zaw e­
zwanym zostanie, aby objawił przez ponowne wybo- 
ry, czy pochwala lub potępia postępowanie swych 
posłów. Jeżeli naród przez ponowny wybór uży­
czy poparcia zastrzeżeniu swych posłów, tuszymy 
na pewne, że nasz król prawowity nie odepchnie

owego głosu, i przyzna narodowi naszemu, czego 
sobie zyczy i co mu z prawa należy, jako i my 
zawsze jesteśmy i będziemy goto wi bronić prawa 
najjaśniejszej dynastyi, tudzież potęgi i jedności 
państwa."

Wydział wyznaczony z sejmu Krainy do zaopi­
niowania reskryptu lutowego, zalecać ma Izbie 
podjęcie wyboru do Rady państwa. Kandydatami 
na deputowanych do Reichsrathu są pp. Costa, 
Svetec, Toman i Klun z obozu narodowego, tudzież 
Dr Zawinsek z obozu niemiekiego.

Uroczyste było posiedzenie wczorajsze izby de­
putowanych w Peszcie: nowo zamianowani mini­
strowie wprowadzeui do sali przez kwestora, zajęli 
swe miejsca ua ław ie ministeryalnej wśród nieustan­
nych okrzyków radości. Prezes rady ministrów w y ­
nurzył nadzieję, iż naród i izba popierać będą mi­
nisterstwo. Prezes izby w  odpowiedzi swej po­
twierdził tę nadzieję i wynurzył radość swoją, iż 
przy schyłku dni swoich przyjmuje w tej izbie 
odpowiedzialne ministerstwo węgierskie.

Z kolei hr. Andrassy przedłożył propozycye 
rządowe. Są to te Bame, które dnia poprzedniego 
wymienił na konferencyi stronnictwa Deaka (p. 
numer Czasu poprzedni).

Następnie odbyła się ceremonia przedstawienia 
ministrów w izbie wyższej.

Zupełny dziś brak wiadomości politycznych z 
zagranicy.

Sejm północno niemiecki zajmował się we śro­
dę sprawdzaniem wyborów. Pogłoski o układach 
względem odprzedaży Prusom księstwa Waldek- 
Pyrmont zaprzeczone zostały przez Nordd. allg. 
Ztg, która utrzymuje, że układy prowadzone m ię­
dzy Prusami a rządem księstwa odnoszą się do 
ułatwień administracyjnych. Otóż te ułatwienia są 
właśnie drogą wiodącą do zatraty reszty udziel - 
ności małych księstw. Ułatwienia te bowiem za­
leżą na poddaniu władzom pruskim niższych iu- 
stancyj rządowych i administracyjnych w małych 
kraikach Związku północnego. Konstytucya związ­
kowa oddaje te kraiki politycznie pod władzę 
Prus, a ułatwienia oddadzą je administracyjnie. 
Nie sam jeden Waldek jest w tem położeniu; in­
ne bowiem także księstwa prędzej czy później u- 
legną i parciu swoich mieszkańców i konieczno­
ści politycznej i względom na oszczędność. Dziś 
szczególniej są one przeciążone kosztami dostar­
czania Prusom kontyngensów wojskowych prze­
noszących ich możność, a utrzymanie odrębnych 
władz i dworów jest również ciężarem, którego 
mieszkańcy radzi byliby pozbyć się. Provinzial 
Corresp. zapowiada podział administracyjny kra­
jów nowo wcielonych do Prus, wyjmując Hano­
wer, który utrzymanym został dotąd jako osobny 
obwód rządowy. W zachodnio południowych na­
bytkach pruskich utworzone będą dwa obwody 
rządowe: pierwszy kasselski; drugi wiesbadeń- 
ski. Do pierwszego należeć będzie dawne Elek- 
torstwo Heskie z niejakiemi zaokrągleniami; do 
drugiego dawne księstwo Nassau, miasto Frank­
furt, hrabstwo heske-homburskie itd. Miasto Frank­
furt i pod tym względem doznaje niełaski króla, 
że nie stało się siedzibą centralną władz prowiu- 
cyonalnych.

Telegraf doniósł był o cofnięciu przez gabinet 
angielski rezolucyj rozszerzających prawo wybor­
cze. Opierały się one na zwiększeniu liczby w y­
borców przez członków uniwersytetów i uczonych 
towarzystw; przez tych co rocznie zaoszczędzili 
30 funtów ster. w kasie oszczędności; dalej po­
siadaczy realności wartającej 50/untów  sterl.- na 
płaceniu 20 szylingów podatku "stałego. Disraeli 
mniemał, że tym sposobem przybędzie około 
82,000 wyborców po miasteczkach. Lord Walpole 
zapewnił, że rząd albo przeprowadzi rezolucye, 
albo z niemi upadnie. Nie upadł wszelako, a re­
zolucye cofnął i przyrzekł wnieść nowy bil refor­
my. Mniemają, że obietnica ta jest zapowiedzią 
nie wniesienia bilu, lecz ustąpienia gabinetu. Pod 
koniec przyszłego tygodnia ma się rozstrzygnąć 
kwestya reformy i gabinetu.

Zdaje się, że głównym powodem opuszczenia 
przez Garibaldego ustronia Kaprery, i podróży 
jego do Wenecyi, było wzięcie udziału w agitacyi 
wyborczej do nowego parlamentu włoskiego, po­
nieważ wyszła pod jego imieniem odezwa do w y­
borców z Florencyi 22go lutego datowana, a w y ­
mierzona przeciw „klerykalnym." Kampanię tę 
wyborczą uważa Garibaldi jako przygotowanie do 
nowej wyprawy rzymskiej, która ma być.prow a­
dzona naprzód w Izbie, zanim będzie można pro­
wadzić ją w szeregach armii.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“
L w ó w 1 marca godz. 2ga. Namiestnictwo za­

wiadomiło sejm, że tenże jutro będzie zamknię­
ty. Zatwierdzono w yboiy Guszalewicza, Cieńskie- 
go, Kosińskiego, Hrycaka, Ditrycha i Polanowskie- 
go. Dziś wieczór posiedzenie.; Adres na porządku 
dziennym.  ...

W i e d e ń  1 marca. W ciągnieniu losów poży­
czki z r. 1864, w yszły następujące serye; 1511, 
1477, 3961, 1798, 1121, 2115, 2302, 659. Z se-  
ryi 3961 Nr. 38 wygrał 200,000 złr.; z seryi 659 
Nr. 21 wygrał 50,000; z seryi 1511 Nr. 71 w y­
grał 15,000; z seryi 1798 Nr. 60 wygrał 10,000- 
z seryi 2302 Nr. 23 wygrał 5000 złr.

F l o r e n c y a  28 lutego. Dekret królewski na­
kazuje utworzenie eskadry pod nazwą: Nieusta­
jącej eskadry morza Śródziemnego," która 15go 
marca ma odpłynąć na wody Lewantu. Opinione 
donosi, że jenerał Menabrea ma towarzyszyć kró­
lewiczowi Humberto wi do Wiednia.

K o n s t a n t y n o p o l  1 marca. Wbrew wszelkim  
zaprzeczeniom Porty, uporczywie zapewniają ze 
strony świadomej rzeczy, iż wicekról Egipski wy­
stąpił z szeregiem żądań bardzo groźnych. Izmaił 
pasza domaga się prawa noszenia tytułu A zis-al- 
M isr (co znaczy władzca Egiptu), prawa bicia 
monety, podwyższenia stanu armii egipskiej do 
liczby stu tysięcy ludzi, autonomowego mianowa­
nia inuszyrów armii, zarządu miast świętych w pro- 
wincyi Hedżias (Arabia szczęśliwa), tudzież całego 
wybrzeża wschodniego morza Czerwonego, a na- 
koniec czasowego oddania Kaudyi aż do otrzyma­
nia zwrotu koBztów za udzielenie posiłków egip ­
skich. W ielki Wezyr Fuad pasza usiłuje odwieść  
wicekróla od tych żądań.

Rursu. W i e d e ń  1 marca godzina 2 po połud. 
Metaliki 61-70. — Pożyczka narodowa 72*— —-
Losy z roku 1860 90— . —  Akcye banku 756.__
Akcye kred. 191-60. — Londyn 127-40. — Srebro 
125-50.—  Dukat 6% 0.

P a r y ż  1 marca. Renta w  końcu 70-27.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
M tuw atry  M a s ło w s k i,



W dobrach
J A S Z C Z E W,

mila pd J a s i a ,  s t a n o w i ć  będzie znany 
o g i e r

Obwieszczenie
Magistrat  kr .  gl. m ia s ta  Krakowa po ­

daje  do po w szechne j  w iadom ości,  i i  c e ­
lem  w ypuszczen ia  w  dzierżaw ę rea lno ­
ści „G lin iana  b r a m a ,“ p o d  Nr. 7 7 .  Dz. 
VIII. Kaźmierz p o łożone j,  po k o n iec  Czer­
wca 1 8 6 9  r. o dbęd z ie  się w  d n iu  4  
M a rca  r. b. w  g m a c h u  M agistra tu  w  b ió-  
rze D e p a r ta m e n tu  l ig o  o godzin ie  lO t ś j  
przed p o łu d n ie m  publiczna licytacya.

Na p ierw sze  w y w o ła n ie  u s ta n aw ia  się 
czynsz roczny  6 1 0  kr . 2 0  w. a. V adi­
u m  wynosi Złr. 6 2  w. a.

W a ru n k i  licytacyi m ogę  byó p rzejrza­
ne w  b ió rze  D e p a r ta m e n tu  II w godz i­
na ch  k ance la ry jnych .

Z  M agistratu  gł. kr. m ias ta  K ra k o w a  
dn ia  2 2  L u te g o  1 8 6 7 .

(421-1-3) D r Stanisław Strzelecki.
L. 13 praes.

K o n k u r s .
Celem przyjęcia na opróżnione miejsce 

za kontraktem rocznym służbowym stu­
dziennego miejskiego z płatą roczny 480 
złr. i pomitszkaniem lub wynagrodzeniem 
kwaterowego w kwocie 120 złr. w. a., 
rozpisuje się konkurs z terminem do dnia 
15go marca r. b.

Obowiązkiem studziennego jest zajmo­
wać się wyłącznie urządzaniem i nadzo­
rem wodociągów i studzieó miejskich oraz 
wszelkiemi robotami ciesielskiemi, jakie 
potrzebnemi się okażę w gospodarstwie 
miejskiem.

Ubiegający się o tę posadę zechcą w 
powyższym terminie przesłać swe poda­
nia wprost, lub jeźli zostają w służbie 
publicznej na ręce swej władzy przełożo­
nej do Prezydyum Magistratu i załączyć 
dowody co do uzdatnienia fachowego, 
dotychczasowej służby iub innej praktyki, 
tudzież biegłości w języku polskim i w ra­
chunkach. (35T-2-3)T
Od Prezydyum Magistratu kr. stoł. miasta.

Lwów dnia 14 lutego 1867.

Ibrahim
pełnej krwi angielskiej, po lO O  x ł r . ;  
5  złr. stajennego — od lO Marca 

począwszy. |(319-3)

W dobrach Tarnowcu
jjest do sprzedania

jedynie z powodu zmiany owczarni
300 sztuk owiec matek, 
50 jarek I 150 skopów,
(wszystko sztuki przeznaczone do wła­

snego chowu),
rasy elect©- negrettt,  oraz 
5 baranów, z k tó ry c h  dwa ra­
sy uegretti sprowadzone 

z Holicz.
Bliższa wiadomość u właściciela K on ­

stantego Pilińskiego w Tarnowcu, 
ostatnia poczta Jasło. (408-2 3)

Q  Szczególnie dobre i tanie Zegarki,
Obficie zaopatrzony, od wielu  

lal słyimy

wdtf SKŁAD ZEGARKÓW
M. Hersa,

K e g a r m ia tr z a  n  Wiedniu, S te fa n a -  
p la tz  0 . “  nastręcza wielki dobór wszelkiego 
gatunku zegarków* dobrze zregulowaaych z jed- 

norocznem z a r ęc ze n iem  podług cennika.
Genewskie Zegarki klewonkowe

Srebrne cylindr. na 4 kamieniach od . 13 zł.
dto lepsze 13 „
dto ze złotemi brzeżkami i odska­

kującą kopertą 1* *
dto lepsze.........................................152.
dto cylindrowe na 8 kamieniach . 16 »
dto z podwójną kopertą . . . .  16 „
dto lepsze, także pozłacane . . .  18 ,
dto kotwicowe (Ankry) na 16 ka­

mieniach ................................ 18 ,
dto lepsze na 16 kamieniach . . 13 »
dto z podwójną kopertą . . . .  22 „
dto lepsze z mocną kopertą . . .  25 ,
dto angielskie ze szkiełkiem kry-

ształowem.  ........................ 23 .
dto lepsze od . . . . . . .  • . 26 „
dto dla panów wojskowych, Sa- M

vonette,....................................2 6 ,  m
dto Remontoirs lepszego gatunku 30 „ J
dto Remontoirs, Savonette . . . . 36 .

Złote cylindrowe, złoto N 3, na 8 ka- t
mieniach o d ............................ 33 „ ^

dto ze złotą k a p s lą ..................... 40 „
dto damskie na 4 i 8 kamieniach 30 „ j
dto ze złotą kapslą lepsze . . . .  38 ,
dto damskie, emaliowane z dyamen-

cikami, złotą kapslą na 8 ka- A
mieniach.....................................45 „ |

dto damskie, Savonette na 8 kamień. 46 „
dto ze złotą kapslą emaliowane . 60 ,
dto kotwicowe (Ankry) na 13 ka­

mieniach .................................. 42 „
dto lepsze ze złotą kapslą . . .  50 n
dto z podwójną kopertą . . . .  58 ,  ,
dto ze złotą kapslą od złr. 65, 70,

80, 90, 100, d o ................... 120 ,
dto kotwicowe damskie 48 „
dło dto z podwójną kopertą 65 „
dto dto ze szkiełkiem kry-

ształowem . . • . 56 ,  
dto dto Remontoirs z mocną

kopertą od 120, 160
d o  180 -

budziki po 6 1/, złr., ze zegarem . . 7'/, złr.

Największy Skład

HERBATA
Hamburski skład kawy i herbaty w Wie­

dniu, verliingerte Weichburggasse N. 27, 
jest w możności, przez swą bezpośrednią 
styczność z najpierwszemi składami Euro­
py, każdą konkurencyę przetrzymać i po 
najtańszych cenach, które tylko kupcy hur­
townie biorąc, otrzymują, także 1 częścio­
wo biorącym ustąpić.
H erbata, od 1 złr. SO cent. do

1.0 złr. za 1 funt wiedeński.
Wszystkich tych, którzy są przyzwycza­

jeni do picia mocnej aromatycznej herbaty, 
zwraca się uwagę, na ogólnie ulnbioną, 
jedynie tylko w powyższym składzie praw­
dziwą będącą do nabycia.
Londyńskiej mieszaniny funt 

wiedeński po 4 złr.
Zamiejscowe obstalunki za przysłaniem 

należytości lub pobraniem tejże pocztą na­
tychmiast będą uskutecznione.

Hamhut'ski skład Mi aut/
i  M M erha ty . (265-3-12) 

Wien verliingerte Weichburggasse N. 27.

białe i czerwone,
z roku 1861, 1862, 1859, 1858, 1856, 1854, 

1852, 1848, 1846, 1834, 1822.
W szystkie gatunki wyśmienitej jakości, naturalnej barwy, siły i zapachu, sprze 

dają się z powodu zupełnego wysprzedawania mojego od lat 26 istniejącego handlu 
winnego. — Podług jakości wina sprzedaje się wiadro miary austr. po cenie 12 złr. 
w. a, i wyżćj.

Wszelkie zamówienia na butelki, jak  i na wiadra, uskutecznia się szybko i 
w najlepszy sposób.

Szczegółowy spis przesyłam na żądanie. (303-2 6)
Listy należy adresować .‘A n t o n  K o s z g l e b a ,  I l u t g a s s c A i r .  5  i n  P e s t .

Antoni MŁosagleha,
Właściciel winiarnćj realności w Peszcie i Budzie.

Jeżeli się z ciężkiej choroby wybrnie przez odpowiednie użycie 
dobrych środków pożywczo-lekarskich, serce ucznwasię do 

wdzięczności skłonne.
Poźywczo-lekarskie środki nadwornego dostarczyciela Jana Hoffa w Ber­

linie, Neue Wilhelmstrasse N. 1 (Wiedeń, K&rnthnerring N. 11), na zdrowie 
ludności widocznie wpływające, z których Piwo zdrowia z wyciągn słodowego 
i słodowa Czekolada zdrowia są najwybitniejszemi, sprowadzają co dzień od 
publiczności niezliczoną ilość listów dziękczynnych. Dzisiejszy brzm i:

H o f - G a s t e i n .
Mam honor załączyć przy niniejszym 7 złr. za 12 sztuk flaszek przesła­

nych mi w dniu 23 bm., zarazem pozwalam sobie zrobić uwagę, że po ośmio- 
dniowem użyciu tego wyciągu, symptoma ciężkiej choroby u chorego ustąpiły. 
Dowodem na to może być, że chory przed czterema dniami sam u Pana */4 
wiadra zamówił. (83-2-)T

Nie zaniecham w danych wypadkach z wybornych środków pomocniczych 
użytku urobić. A. Just, lekarz.

Tych w całym świecie słynnych wyrobów słodowych Jana Hoffa, paten­
towanych przez cesarzów i królów, jako to: Piwo zdrowia z wyciągu słodo­
wego, słodowej Czekolady zdrowia, słodowego Proszku czekoladowego, Słodu 

piersiowego, Cukru i Cukierków piersiowych ze słodu, utrzymują składy: 
IH0TW  Krakowie J. Jahn  — Tarnowie W. T. Wielogórski — w Rzeszowie 
E. Neugebauer— we Lwowie Piotr Mikolasz, A. Berliner, E. Merl, Zygmunt 
Rucker. C, Szubut w Czerniowcach Ig. Schmierch, S. Merdinger — w Stanisła­
wowie Kalman Jonas — w Kołomyi Sam. Bil. Heniek — w Brzeżanach B. 
Fadenhecht.

*yflrj*fcoszukuje się Panny służącej zdol- 
■H nej w krawiecczyznie, robocie mo- 

dniarskiej oraz i fryzurze Dam, opatrzo­
nej dobremi świadectwami; również i Go­
spodyni zdolnej do zarządu gospodar­
czego jako też obznajmionej z robotami 
kobiecemi i praniem bielizny.—  Bliższa 
wiadomość w domu komisowym Wgo 
Derpowskiego, ulica Ktupnicza N. 15.

(361-1-2)

Głodna jest uwagi
ck. uprzywil.

H O M P O Z Y C Y A
do politnrowania,

najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami i dla osób prywat­
nych do politnrowania mebli. Ta nowo wy­
naleziona kompozycya, która wzbudziła o- 
gólne zajęcie, czyni wiele czasu wymaga­
jące i kosztowne politurowanie nowych 
mebli za pomocą spirytusu zupełnie zby- 
tecznem, gdyż przez użycie kilku kropli 
tej kompozycyi zostają stół lub szafa zu­
pełnie upoiiturowane, i w politurowanych 
przedmiotach tą kompozycyą nigdy nie 

występuje olej.
Użycie tej kompozycyi jest proste, a re­

zultat nadspodziewany.
Używane meble mogą być wypoliturowa- 

ne prostem potarciem szmateczką w tej 
kompozycyi zmoczoną, i otrzymują taki 
połysk, jakiego przez politurowanie spiry­
tusem osiągnąć nie można.

Jedną naszeczką tej kompozycyi można 
wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej flaszeczki z przepisem u- 
życia kosztuje 60 cent. -  małej flaszeczki 
40 centów.
G ł ó w n y  Stk ł a d  r o z s y ł a w c z y  

utrzymuje F r i e d ,  m i l l e r
w WIEDNIU, 

Onmpendorf, HiracliengassejN. H,
który wszelkie listowne zamówienia za na­
desłaniem należytości lub pobraniem pocz­

tą uskutecznia natychmiast.
Przy przesyłkach liczy się za opakowa- 

nie od flaszeczki 10 cent. * (8-8-)T
B^~Składy utrzymują: w Krakowie Ka­

rol Herrmann bióro sped. — w Czerniowcach 
J. Schnirch - w Rzeszowie J. Scheiter i Sp.

Do wynajęcia.
D O M  Z A J E Z D N Y

w NOWYM TARGU,
pod N rem  8, w  n a d e r  ko rzy stnem  m ie j­
scu położony, obejmujący: 1 sklep, 12 
pokoi z p rzynależnem i l o k a l a m i , wielką  
w ozow nią  i t d , je s t  od I g o  L is topad a  
b. r , pod  korzys tnem i w a ru n k a m i  w ca 
/ości lub  też  w c z ę ś c i , na  kilka lat do 
w yna jęc ia .—  Bliższych w a r u n k ó w  udzie la  
J. Kosztka, i n ż y n ie r  w  W ie d n iu  (Siid- 
bahnhof).  (419-1 3)

nadleśniczy i  d w n le t n le m  z a r ę c i e n le m ,
co 8 dni do nakręcania złr. 16, 20, 23,

dto bijące godziny i pół godz. złr. 80, 32, 36, 
dto dto kwadranse złr. 48, 60. 55,

co miesiąc do nakręcania złr...............  28. 30, 32.
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1-60, 
Reparacye wykonywają się jak nalepićj, za­

miejscowe zamówienia uskuteczniają się za na­
desłaniem należytośoi _ lub pobraniem pocztą jak 
najpunktualnićj, również przyjmują się zegarki 
w zamianę. (1476-13)

Najdoskonalsze i zupełnie nowo ułożone

L A MP Y  L I G R O I N O W E

Mąka z M agnezytu i Marmuru ' Ę 5
Właściciel fabryki i kopalni

W lt d a r i  26 luteg.

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — czeskie
_  — węgiers.
— — cbor.i b.

— — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.
Listy zastawne: 

5} Banku nar. losow, 
*J Galicyjskie. . . 
6ł!  Węglersk. los. 
51 Boaen Cr. austr. 
Poiyezki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839
— — — 1864_ _ _  i860
— — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— żegl. par. na 1).
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salm
— — Palty .

Waluty-
Cesars. korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie 
Srebro......................

— kupony . . .  
Talary związkowe . 
Praskie bilety kas..

L w ó w  37 lutego
Dukat................... - •
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kap. 
Ake. kol. gal. b. kup.

— ,  Iwow.-czer.

W a r n ,  27 lutego. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr.,  

kupon „ 
Listy likwidaoyjne .

kupon n 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. - 
6 j Pożyczka loteryjna

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genois|.
— miasta Bady . .
— ks. Windisohgr.
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . .  . 

Akcye bank. i  przem. 
Banko naród, austr. . 
Zakłada kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowój fr.-a.
— zachodmój o. El.
— Pardubiokićj .
— południowój ,
— Galicyjskiój . . 

Czerniow. z wpł.80|
K ursa zagraniczne:

(I  miMtfcmu!)

Amster. 100 złh.\ g  5J 
Augsg. 100 zł. nr I ‘S>5 
Berlin 100 tal . Tg 5 
Frankf. n.M.lOOt^ 4j 
Hamb.100 maik. ( S 3 j 
Londyn 10 fan.j g ż j  
Paryż 100 frank. 5b 3

27 lutego. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank.

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4'/.

f u r y  i  28 luteg . 
Renta 3V,

b o a d y s  28 lutego. 
Konsole ....................

R ządzca  D rukarn i,  Seweryn Dobrzański.

CZAS z Soboty 2 Marca 1867.


